
Obchody 35 rocznicy wyzwolenia
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W Teatrze Wielkim odbył 
się uroczysty koncert, na który 
przybyli: Edward Gierek, Hen 
ryk Jabłoński, Piotr Jarosze 
wicz.
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KONCrPT W TEATRZE 
WIELKIM

Posiedzenie Rady Państwa
17 bm. odbyło się w Belwe­

derze posiedzenie Rady Pań­
stwa. W związku ze zbliżają­
cym się upływem kadencji Sej­
mu i rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego, wybranych w 
1976 roku Rada Państwa podję­
ła uchwałę o zarządzeniu wy­
borów oraz rozpatrzyła proble­
matykę związaną z przypada­
jącymi jej w’ myśl Ordynacji 
Wyborczej zadaniami.

Rada Państwa, ratyfikowała 
protokół zmieniający międzyna­
rodową konwencję o ujedno­
stajnieniu niektórych zasad do-

tyczących ‘konosamentów. Pro­
tokół ten aktualizuje niektóre 
postanowienia powyższej kon­
wencji, pochodzącej z 1924 r., 
dotyczącej dowodów przyjęcia 
ładunku w celu załadowania ?<>' 
na statek.

Ponadto Rada Państwa za­
twierdziła informację o swej 
działalności w 1979 roku i po- 
stąnowiła przekazać ją do Pre­
zydium Sejmu PRL oraz 
uwzględniła prośby 31 osób o 
nadanie im obywatelstwa pol­
skiego. (PAP)

Poznań, piątek 18 stycznia 1S80

Życzenia powrotu 
do zdrowia

23 MARCA WYBORY DO SEJMU

dla J. Br oz Tito
Na ręce prezydenta JFRS, 

Josipą Broz Tito, który prze­
bywa w szpitalu w związku z 
niedomaganiem układu krąże­
nia, napływają od wielu zagra­
nicznych mężów stanu oraz od 
organizacji i osób prywatnych 
z JFRS telegramy z życzeniami 
szybkiego powrotu do zdrowia

W imieniu KC PZPR oraz 
swoim własnym gorące życze­
nia szybkiego powrotu do zdro­
wia i pełni sił przekazał Josi- 
powi Broz Tito — I sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek. W 
depeszy wystosowanej do pre­
zydenta JFRS podkreślił on. że 
komuniści polscy i cały nasz 
naród z wielkim uznaniem od­
noszą się do działalności poli­
tycznej Josipa Broz Tito jako 
przywódcy socjalistycznej Ju­
gosławii i Związiku Komuni­
stów, wybitnego męża stanu, 
działacza międzynarodowego 
ruchu robotniczego. I sekre­
tarz KC PZPR stwierdził, że 
nasz kraj wysoko ceni osobisty 
wkład Josipa Broz Tito w umac 
nianie i rozwój bliskich stosun­
ków przyjaźni i współpracy mię

Dokończenie na str. 2

Odbudowa i rozwój Warszawy
wspólnym dziełem narodu polskiego

17 stycznia br. społeczeństwo 
Warszawy a wraz z nim wszy­
scy Polacy obchodzili uroczyś- 
cie 35 rocznicę wyzwolenia sto 
łicy spod okupacji niemiec­
kiej. Był to dzień refleksji nad 
rolą jaką odegrała W7arszawa 
w latach II ■wojny światowej 
integrując patriotyczne zmaga 
nia narodu z najeźdźcą; był to 
także dzień bilansowania do­
robku odbudowy i rozbudowy, 
w wyniku której powstało na 
ruinach nowoczesne miasto — 
miasto wszystkich Polaków

Przybyli członkowie
Dokr.ftczenle na »lr 2

Ha zdjęciu: podczas składania wieńców i kwiatów na płycis Gro­
bu Nieznanego Żołnierza.

CAF — fot. Dąbrowiecki

CO rocznica urodzin
przewodniczącego KP Danii

Pozdrowienia 
z Polski

Przewodniczący Komunistycz 
nej Partii Danii, wybitny dzia­
łacz międzynarodowego ruchu 
robotniczego, Joergen Jensen 
obchodzi 60 rocznicę urodzin.

Z tej okazji, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przesłał 
jubilatowi list, w którym w 
imieniu KC PZPR, swoim 
własnym, przekazał mu ser­
deczne pozdrowienia. W liśr 
cie podkreśla się, że dro­
ga życiowa i niestrudzona, 
działalność Joergena Jcnsena w 
interesie klasy robotniczej i 
mas pracujących Danii cieszy 
się wśród komunistów polskich 
głębokim szacunkiem; wysoka 
jest również ocena osobistego 
wkładu przewodniczącego KPD 
w rozwój współpracy tej partii 
z PZPR. (PAP)

I RAD NARODOWYCH 
STOPNIA WOJEWÓDZKIEGO

UCHWAŁA RADY* PAŃSTWA /
o zarządzeniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej i rad narodowych stopnia wojewódzkiego.
Na podstawie art. 8 ust. 1 Ordynacji Wyborczej do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Rad Narodowych 
(Dz. U. z 1976 roku nr 2. poz. 15) Rada Państwa postanawia;

1. zarządza się wybory do Sejmu i rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego oraz wyznacza się datę wyborów na 
niedzielę 23 marca 1980 roku;

2. kalendarz wyborczy, stanowiący załącznik do niniej­
szej uchwały, określa dni, w których upływają terminy 
przewidziane w Ordynacji Wyborczej. ►

Przewodniczący Rady Państwa
(—) Henryk Jabłoński

Sekretarz Rady Państwa
(—) Ludomir Stasiak

KALENDARZ WYBORCZY

60 dnia, czyli 23 stycznia 1980
— ogłoszenie uchwały Rv.dy Państwa o zarządzeniu wy­

borów do Sejmu PRL i rad narodowych stopnia wojewódz­
kiego;

Rozmowy ministra 
E. Wojtaszka 
w Ałma Acie

Przebywający z wizytą w 
ZSRR ńiónister spraw zagra­
nicznych, Emil Wojtaszek ken 
tynuował 17 bm. swój pobyt 
w stolicy Kazachskiej SRR — 
Ałma Acie. Spotkał się tam z 
przewodniczącym Prezydium 
Raay Najwyższej tej republi­
ki — Sattarem Imaszewem.

W toku rozmów minister 
E. Wojtaszek podkreślił wiel­
ką wagę, jaką Polska przykła 
da do przyjaźni i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim. Po 
łożył również nacisk na zna­
czenie spotkań obu przywód­
ców — Edwarda Gierka i Leo 
nida Breżniewa, które prżyczy 
niają się do umacniania współ 
nych poczynań dla dobra obu 
narodów i dla7 umocnienia po 
koju na świecie. (PAP)

Przed Igrzyskami Olimpijskimi w Moskwie

Spekulacje zachodnich polityków
nie znajdują posłuchu

Wykorzystując obecną sy­
tuację międzynarodową, nie­
którzy politycy zachodni za­
częli publicznie rozważać celo 
wość rezygnacji z letnich Ig­
rzysk Olimpijskich. Ukrywają 
oni przy tym, że krok ta­
ki mógłby tylko jeszcze 
zaostrzyć stosunki mię- 
dzynarodowe. Politycy ci ’ prze 
milczają ponadto, że wykorzy 
stują w ten sposób imprezę 
sportową dla wywierania pre­
sji politycznej w nadziei urze 
czywistnienia łatwiej swych 
kalkulacji. Są to często ci sa­
mi politycy, którzy przy in­
nych okazjach występują ja­
ko orędownicy niewykorzysły 
wanda sportu dla celów poli­
tycznych.

Poczynania tych polity­
ków nie znajdują wszak­
że w międzynarodowej opi­
nii publicznej podatnego 
grantu. Wycofanie się z Ig­
rzysk zapowiedziała jedynie 
Arabia Saudyjska, nie maiaca 
zresztą żadnych szans sporto­
wych. Rozważania kontrolim-

Przedstawicielki ruchu kobiecego u E. Gierka

Coraz lepsze warunki
wychowywania młodego pokolenia

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek spotkał się 17 bm. w War 
szawie z przedstawicielkami ru 
chu kobiecego: Prezydium Kra 
jowej Rady Kobiet Polskich 
przy OK FJN oraz kierowni­
czym aktywem organizacji ko­
biecych, działaczkami reprezen 
tującymi różne środowiska. 
Spotkanie miało charakter rze 
czowęj, bezpośredniej rozmo­
wy o najważniejszych proble­
mach kobiet i rodzin, o udziale 
ruchu kobiecego w ogólnonaro 
dowej dyskusji przed VIII Zjaz 
dem PZPR i wnioskach wypły 
wających z tej debaty.
’ Na spotkanie przybyły m. in.: 
przewodnicząca Krajowej Ra­
dy. Kobiet Polskich — Eugenia 
Kempara; wiceprzewodnicząca 
KRKP, przewodnicząca Rady 
Kół Gospodyń Wiejskich •— Jad 
wiga Biernat, sekretarz KRKP, 
sekretarz OK FJŃ — Krystyna 
Gromek; kierownik działu w po 
znańskiej Fabryce Obrabiarek 
„Wiepofama” — Barbara Grusz 
kiewicz.

Oceniając dorobek polityki 
społecznej w minionym 10-le-

ciu, uczestniczki spotkania mó 
wiły z satysfakcją o rozbudo­
wie systemu ochrony rodziny i 
macierzyństwa, o rozwoju 
świadczeń socjalnych, popra­
wie opieki zdrowotnej nad mat, 
ką i dzieckiem, o coraz lepszych 
warunkach wychowania i 
kształcenia młodego pokolenia. 
W tej dekadzie rozwiązano wie 
le problemów, latami czekają­
cych na załatwienie.

Zabierając głos w toku spot 
.kania, E. Gierek stwierdził, 
żc wiele dokonano w naszym 
kraju w ostatniej dekadzie i 
całym 35-leciu dla poprawy • 
warunków życia narodu i po-
myślności rodziny.
jednak podkreślił

Obecnie 
— po-

winniśmy skoncentrować uwa< 
gę na przyszłości, na następ- • 
nym 10-leciu. ’

Jak zapowiedział I sekre­
tarz KC PZPR, wszystkie Wnio 
ski i propozycje dotyczące o- 
chrony interesów rodziny, ko 
biety i dziecka będą • szczegó­
łowo rozpatrzone przez jedną 
z komisji VIII Zjazdu partii.

PAP .

57 dnia, czyli 26 stycznia 1980
— ogłoszenie uchwały Rady Państwa w sprawie ustale­

nia liczby radnych rad narodowych stopnia wojewódzkiego;
55 dnia, czyli 28 stycznia 1980

— powołanie Obwodowych Komisji Wyborczych: x
— ogłoszenie uchwały Rady Państwa w sprawie liczby, 

granic i numerów okręgów wyborczych dla wyborów do 
Sejmu, liczby posłów wybieranych w poszczególnych okrę­
gach wyborczych oraż siedzib Okręgowych Komisji Wy­
borczych,

— podanie do wiadomości wyborców uchwały Rady 
Państwa w sprawie liczby, granic i numerów okręgów wy­
borczych dla wyborów do rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego. liczby radnych wybieranych w poszczególnych 
okręgach wyborczych oraz siMzib Wojewódzkich Komisji 
Wyborczych;

50 dnia, czyli 2 lutego 1980
— powołanie Okręgowych Komisji Wyborczych dla wy­

borów do Sejmu oraz 'Wojewódzkich Komisji Wyborczych^ 
dia wyborów do rad narodowych stopnia wojewódzkiego,

— podanie do wiadomości ■wyborców uchwał prezydiów 
rad narodowych stopnia podstawowego w sprawie liczby, 
granic i numerów obwodów głosowania oraz siedzib Obwo­
dowych Komisji Wyborczych;

45 dnia, czyli 7 lutego 1980
— powołanie Obwodowych Komisji Wyborczych;

38 dnia, czyli 14 lutego 1980
— przesłanie spisów wyborców przewodniczącym Obwo­

dowych Komisji Wyborczych;
35 dnia, czyli 17 lutego 1980

— wyłożenie spisów wyborców do publicznego wglądu;
25 dnia, czyli 27 lutego 1980

— zgłoszenie list kandydatów i złożenie oświadczeń 
o zgodzie na kandydowanie na posłów i radnych rad naro- 
wych stopnia wojewódzkiego;

20 dnia, czyli 3 marca 1980
— ogłoszenie danych o kandydatach na posłów oraz na ' 

radnych rad narodowych stopnia wojewódzkiego.

I

pijskie zostały zdecydowanie t 
odrzucone przez wszystkich 
kompetentnych działaczy mię t
dzynarodowego ruchu olimpij 
skiego. Zarówno przewodniczą I 
cy Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego, lord Killa • 
nin. jak i dyrektor MKOL, pa- • 
ni Moniąue Berlioux, oświad­
czyli, że Igrzyska odbędą się, I 
jak przewidziano, w Moskwie . 
latem 1980 roku.

Pierwszy zastępca przewod­
niczącego Komitetu Organiza-\ 
cyjnego „Ołimpiada-1980”, Wła 
di mir Popow. stwierdził na 
łamach dziennika „Izwiestia”, 
że już teraz, chociaż nie na­
deszła jeszcze pora oficjal­
nych zgłoszeń, można powie­
dzieć, że większość krajowych 
komitetów olimpijskich wyra­
ziła w tej lub innej formie 
pragnienie wzięcia udziału w 
olimpiadzie moskiewskiej, któ 
ra zapowiada się jako najbar­
dziej reprezentatywna w całej 
historii Igrzysk Olimpijskich.

PAP

Spotkanie
w KC KPZR

16—17 bm. w siedzibie Ko­
mitetu Centralnego KPZR 
odbyło się robocze spotkanie 
przedstawicieli Bułgarskiej 
Partii Kojnunistycznej, Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji. Komunistycznej Par-
tii Kuby. Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej, Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej.! Komu­
nistycznej Partii Wietnamu i
Komunistycznej Partii Związ.

• ku Radzieckiego.
Uczestnicy spotkania wy- 

’ mienili poglądy na temat prze
biegu przygotowań do XXII 

I Igrzysk Olimpijskich, omówili 
p~oblemy pracy informacyj- 

• nej i zwiedzili szereg olim­
pijskich obiektów Moskwy.

I PAP

Obradował Komitet Wykonawczy RWPG 

Doskonalenie integracji gospodarczej 
krajów wspólnoty socjalistycznej

17 bm. zakończyło się w 
Moskwie 93 posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG 
Jak dowiaduje się moskiew­
ski1 korespondent PAP, Lesław 
Kolijewicz — porządek obrad 
obejmował bardzo szeroki ze­
staw tematów, z których wie­
le dotyczyło realizacji w prak­
tyce poszczególnych przedsię­
wzięć, przewidzianych w wie­
loletnich kierunkowych pro­
gramach współpracy, uchwa­
lonych na XXXII i XXXIII 
sesji RWPG.

Problemem dużej wagi by­
ły wzajemne konsultacje dele­
gacji krajów członkowskich 
Rady, dotyczące aktualnych 
problemów polityki gospodar­
czej i naukowo-technicznej

oraz podstawowych kierunków 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego. Pozwolą one lepiej ukie 
runkować współpracę w la­
tach 1981—1985.

Podobny charakter miało 
również ustalenie bazy cen 
kontraktowych w handlu mię­
dzy krajami członkowskim’. 
RWPG na przyszłe pięciolecie 
Ma to duże znaczenie. zwłasz- 
cza w związku ze zbliżającym 
się zawarciem wieloletnie! 
umów handlowych na lata 
1981—1935 f stwarza odpo­
wiednie warunki dla rozwoju 
wymiany handlowej w przy­
szłości.

Wiele uw’agi poświęcono

Dokończenie na str. 2

Sprawy polityki zagranicznej

Deklaracja rządowa 
kanclerza RFN

17 bm. w Bundestagu kan­
clerz Helmut Schmidt złożył 
deklarację rządową na temat 
polityki zagranicznej. Stwier­
dził w niej m. in., że rząd RFN 
szczególnie w obecnej, sytuacji 
międzynarodowej - opowiada 
się za kontynuacją i rozwojem 
polityki odprężenia.

Równocześnie Schmidt za­
pewnił Stany Zjednoczone o po 
parciu Republiki Federalnej 
dla amerykańskich decyzji, 
związanych z wydarzeniami za 
równo w Afganistanie, jak i w 
Iranie.
~ Schmidt w deklaracji rządo­
wej stwierdził, że konieczne 
jest kontynuowanie rozmów 
między Zachodem a Wscho­
dem. (PAPA
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Sprawozdawczo ■ Wy­
borcza PZPR w Radomiu z 
udziałem Edwarda Gierka 

zakończyła kampanię 
przędzjazdową, w której u- 
czestniczyło około 3 milio­
nów członków i kandyda- 
tóio partii. Każdy z nich 
— zgodnie z wymogami 
statutowymi PZPR — włą­
czył się czynnie w tok przy
gotowań do VIII Zjazdu. 
Aktywniejszą
konaniem
nych

pracą, wy-
zadań

oraz
party j- 

udziałem
w zebraniu sprawozdaw­
czo - wyborczym swej or­
ganizacji, a wielu — tak­
że uczestnictwem w odby­
wającej się na tych zebra 
raach dyskusji.

Przebiegiem przedzjazdo-
wych zebrań przede wszy­
stkim zaś
wnioskami

przyjętymi

mi 
lot a,

pracy
oraz plana- 
na następne

żywo interesowali się
również członkowie Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­
wego, Stronnictwa Demokra 
tycznego, organizacji mło­
dzieżowych oraz miliony bez 
partyjnych obywateli.

Nie mogło być zresztą i- 
naczej. Powzięte bowiem w 
wyniku dyskusji ustalenia, 
oparte o Wytyczne Komite 
tu Centralnego PZPR, do­
pomogą w wypracowaniu 
przez VIII Zjazd programu, 
który będzie obowiązującym 
drogowskazem działań we 
wszystkich-dziedzinach ży­

cia społeczno - gospodarcze­
go kraju.

Kampania przed VIII 
Zjazdem PZPR skupiała 
wszystkich obyicateli wokół 
najistotniejszych dla kraju 
spraw, wzmogła aktywność 
'połeczną i przyczyniła się, 
io tym również wskutek po 
dejmowania czynów zjaz- 
doicych, do zuńększenia po­
tencjału gospodarczego Pol­
ski.

ZK

Odbudowa i rozwój Warszawy
wspólnym dziełem narodu polskiego

Dokończenie ze str. 1 nęli warty honorowe, zapalo­
no

KSR: co w roku 1980

Załogi zabiegają
o lepsze zaopatrzenie sklepów

władz naczelnych ZSL i SD —• 
Stanisław Gucwa i Tadeusz 
Witold Młyńczak. Na widowni 
— delegacja bratniej Moskwy z 
członkiem KC KPZR, II sekre­
tarzem moskiewskiego Komite­
tu Miejskiego KPZR Walenty­
nom Makiejewem oraz delega­
cja Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej z gen. armii 
Anatolijem Rodnikowem.
W HOŁDZIE WYZWOLICIELOM

W 35 rocznicę wyzwolenia 
Warszawy społeczeństwo sto- 
łicy oddało hołd pamięci bo­
haterskich wyzwolicieli mia­
sta — poległych w walkach z 
niemieckim najeźdźcą — żoł­
nierzy polskich i radzieckich.

Na cmentarzach, pod pomni 
kami żołnierskiej chwały oraz 
tablicami upamiętniającymi 
martyrologię ludu stolicy zło­
żono kwiaty. W miejscach pa 
mięci narodowej żołnierze, 
kombatanci i harcerze zaciąg-

Życzenia powrotu 
do zdrowia

dokończenie ze str. I 
dzy Polską i Jugosławią oraz 
jego nieprzemijające zasługi dla 
sprawy pokoju w całym świę­
cie.

Życzenia jak najszybszego 
i całkowitego powrotu do zdro­
wia przekazał prezydentowi J 
Broz Tito — Leonid Breżniew 
wyrażając nadzieję, że przy­
wódca JFRS będzie jeszcze 
długo i owocnie działał w inte­
resie naredu jugosłowiańskie­
go oraz przyjaźni radziecko-ju­
gosłowiańskiej.

Telegram z życzeniami szyb­
kiego powrotu do zdrowia ore- 
zydenta JFRS przesiał też m. in. 
sekretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim. (PAP)

Doskonalenie integracji gospodarczej 
krajów wspólnoty socjalistycznej

Dokończenie ze str 1 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji różnych grup wyrobów 
przemysłu elektromaszynowe­
go

Jeden z punktów obrad 
obejmował sprawy związane z 
doskonaleniem prac między­
narodowych, powołanych z 
inicjatywy RWPG. Określono 
kierunki dalszego rozwoju 
tych jednostek.

Na posiedzeniu rozpatrzone 
zostały propozycje Między­
rządowej Komisji do spraw 
Współpracy w dziedzinie elek­
tronicznej techniki obliczenio­
wej (ETO).

Po-stawiono też zadanie przy-

spieszenia prac owiązanych z 
przygotowaniem generalnego 
porozumienia o organizacj 
współpracy w budowie na te­
rytorium ZSRR przeds ę- 
biorstw wydobywczych -ud 
żelaza. Sprawa ta ma istotne 
znaczenie m. iń. dla polskiegc 
hutnictwa.

Już z tych wybranych przy 
kładów wynika, że obecne po-- 
siedzenie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG ucayniło koleiny 
duży krok, służący rozwojowi 
krajów socjalistycznych i ze­
spoleniu ich sił w rozwiązywa­
niu żjrwotrych problemów spo­
łeczno-gospodarczych bratnich 
narodów. (PAP)

Piąty rok trwa proces oprawców z Majdanka

Incydenty uwłaczające
pamięci ofiar hitlerowskich

znicze.
DEPESZA D. USTINOWA 
DO W. JARUZELSKIEGO 
okazji 35 rocznicy wyzwole-
Warszawy minister obrony

ZSRR, Dmitrij Ustinow przesiał 
ministrowi Obrony Narodowej 
PRL Wojciechowi Jaruzelskiemu, 
a za jego pośrednictwem wszyst­
kim żołnierzom ludowego Wojska 
Polskiego depeszę z gratulacjami 
i życzeniami dalszych sukcesów 
w wyszkoleniu bojowym i polł- 
tecznym. w depeszy podkreśla 
się, że wspólny udział radzieckich 
sił zbrojnych i żołnierzy 1 Armii

Antoni Nowakowski; emerytowa­
ny wychowawca dzieci i młodzie­
ży — Zdzisław Sieradzki; dyrek­
tor Instytutu Fizyki PAN — Leo­
nard Sosnowski; radny DRN na 
Żoliborzu — Jerzy Stoberski; mu- 
zrkolog. dwygent i pedagog — 
Stefan Śledziński oraz prorektor 
Akademii Medycznej — Jan "r-^ń.

W zakładach pracy odbywa­
ją się spotkania przedstawi­
cieli załóg, na których analiz 
7-ują oni ubiegłoroczne wyniki 
i omawiają zadania na rok 
bieżący. Na sesjach Konferen­
cji Samorządu Robotniczego

NOWY DWORZEC
Wczoraj rano oddano do 

w W a r sza W e no w ? --z n y 
komunikacyjny. Na

użytku 
r obiekt 
Ochocie

dyskutuje się o metodach 
szego gospodarowania, o 
prawie warunków pracy i 
cjalnych. Wczoraj odbyły

lep

się

-otwarto okazale wyglądający 
dworzec autobusowy PKS. który 
zastąni dotychczas wykorzysty­
wane trzy prowizoryczne. Jest 'to

Wojska Polskiego w wyzwoleniu powód do satysfakcji także dla
Warszawy stanowi piękną kartę 
w kronice radziecko-pelsk^ro 
braterstwa broni i w tł^^ia^h 
walk «bu narodów przeciwko 
wspólnemu wrogowi.

NAGRODY WARSZAWY
W przeddzień rocznicy wyzwo­

lenia stolic,y • wręczono nagrody 
miasta stołecznego Warszawy. 
Otrzymali je: reżyser — Erwin 
Axer; architekt — Adolf Cibo­
rowski; pisarz — Jan Dobraczyń­
ski; dziennikarz „Exoressu Wie-’ 
czcrnego’’ — Ignacy Golik- histo­
ryk — Jan Górski; artysta olps^yk 
i publicysta — Eryk Lipiński; 
robotnik elektrowni na Pow.ślu —

poznaniaków. Koncepcja stołecz­
nego dworca powstała bowlęm 
w Biurze Projektów Kolejowych 
w Poznaniu, a głównym autorem 
opracowania jest mgr inż. arch 
Zygmunt Kłopo-cki.

Nowy dworzec (określany mia­
nem zachodniego od sąsiedniej 
stacji PKP Warszawa Zachodnia) 
z trzykondygnacyjnym budyn­
kiem (są tam m in.: poczekalnia. 
kasv. przechowalnia bagażu) oraz 
częścią podziemną połączono tu­
nelami z peronami, to jednak tyl­
ko częściowo zrealizowany pro­
jekt. Przewiduj? on bowiem 
również nowy dworzec kolejowz 
na tej stacji. (hop)

sesje KSR w kilku zakładach 
Wielkopolski, których preduk 
cja ma duże znaczenie dla za 
opatrzenia sklepów.

W Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
„Amino” pozytywnie oceniono 
wyniki roku ubiegłego, w któ 
rym zadanja zostały w pełni 
zrealizowane. Na rok bieżący 
KSR przyjęła plan wyższy w 
tanach o 20 procent. Tak du­
ży przyrost produkcji jest moż 
liwv m. in. dzięki uruchomię 
ni u trzeciej linii do produkcji 
makaronów oraz osiąganiu peł 
mch zdolności prze? linię do 
produkcji lodów. Zadania eks 
portowe wzrosną o 18,2 pro­
cent. „Amino” dostarczy 33 000

Chiny zwiększyły dostawy broni dla Pakistanu

Wojska chińskie
działają na terytorium Afganistanu
Jak podaje Indyjska Agen­

cja Prasowa PTI, powołując 
się na źródła poinformowane 
w Delhi, Chiny zwiększyły do­
stawy broni dla Pakistanu i 
przewożą ją szosą karakoram 
sk?, której budową ukończyły 
latem 1978 roku.

Szosa ta. o długości okc’o 
800 km, biegnie z Sińkiangu 
do Pakistanu przez góry Ka­
rakoram i Kaszmir na wyso­
kości do 4700 metrów. PTI pi- 
sze, że aby ułatwić transport 
broni tą d~ogą. zamknięto ją 
dla >ruehu cywilnego................ -

Chińskie ciężarówki ^oj-ską 
we z bronią i sprzętem docie­
rają do pakistańskiego miasta 
Czitral, które leży około 30 
km od granicy Afganistanu, w 
pobliżu afgan dciej prowincji 
Badachsfzan, Nangarhar i Ba- 
glan.

Wysłannik PTI doniósł tym­
czasem z Kabulu, powołując 
się na afgańskie źródła kont-- 
rewolucyjne, że wojska chiń­
skie działają na terytorium 
Afganistanu — w Badachsza- 
nie i Baglanie.

PTI pisze, że jest to pierw­
szy wypadek wyjawienia 
przez źródła rebelianckie cbec

ności wojsk chińskich na te­
rytorium Afganistanu.

Afgańskie źródła miarodaj­
ne sygnalizowały, obecność 
wojsk chińskich w przygnani-
cznych 
nu już 
roku .

Oko>o

ton wyrobów, m. in. 12 000

prowincjach Afganista 
we wrześniu ubiegłego

☆
35 000 konttrewoluc joni-

ton makaronów, 8 000 ton zup 
i rosów, 6 000 ten lodów w 
proszku, 600 ton napoju herba 
sianego. Realizację zadań człon 
kowie KSR uzależnili od ryt­
micznych dostaw importowa­
nych surowców i opakowań, 
przy czym dyskutowano nad 
możliwościami zastępów ania 
ich materiałami krajowymi.

Zakłady Przemysłu Odzieżo 
wego „Modena” w Poznaniu 
uszyły *w roku ubiegłym 1,12 
min okryć damskich, czyli o 
9 000 więcej, niż zakładał 
plan. Zadania eksportowe wy­
konano w 101 procentach. W 
roku bieżącym zwiększą się,

F»bryka Kosmetyków „Pol- 
ieną-Łechia” w Poznaniu do­
starczyła w ubiegłym roku 
handlowi .krajowemu 92 pro­
cent zakontraktowanej pro­
dukcji. Niepełna realizacja za 
dań była spowodowana prze­
de wszystkim trudnościami su 
rowowymi.. W tym roku war 
teść dostaw do sklepów ma 
być o 9,1 prowent większa. Za-’ 
dania eksportowe postanowio­
no utrzymać na poziomie ro­
ku ubif_’ego; „Lechia” sprze­
da odbiorcom zagranicznym 
wyroby za 31,5 rńln zł dewizo 
wych. Na sesji KSR dyskuto­
wano również o racjonalizacji 
zatrudnienia, o konieczności 
zapewnienia rytmicznych, do­
staw surowców i opakowań.

W Zjednoczonych Hutach 
Szkła Opakowaniowego „Vi- 
Iropak” w Poznaniu, skupiają 
cych 16 hut. plan ubiegłorocz­
ny zrealizowano w 99 procen­
tach. przy czym dostawy dla 
handlu zostały przekroczone o 
5 procent, a na eksport o 3 
procent. Na rok bieżący KSR 
"zatwierdziła plan sprzedażv 
wartości 4,83 mld zł. Będzie 
to, przy zmniejszonym zatrud 
nieniu, ó 4 procent więcej, nś? 
w roku ubiegłym Na eksport 
„Yitropak” sprzeda opakowa­
nia szklane za 18 min zł de­
wizowych. Dla handlu krajo­
wego planuje się wyproduko­
wać .słoje za 450 min zł; człon 
kowie KSR podkreślali, że 
sprzedaż tych'słoi jest uwr- 
lunkcwana dostawami blssz.a 
nych wieczek, (gra)

W toczącym się już piąty rok, 
obfitującym w incydenty uwłacza 
jąće pamięci ofiar hitlerowskich, 
procesie oprawców z byłego obo 
zu koncentracyjnego w Majdan­
ku, doszło do kolejnego skanda'u; 
16 bm. przed sądem w Duessel- 
dorfie, gdzie toczy sie proces SS- 
mańskiej załogi z Majdanka, mia­
ła kontynuować zeznania świadek 
Helena Kurcyusz ze Szczecina. Po­
przedniego dn'a Helena Kurcyusz

wy uznał bowiem jedną z oskar­
żonych — Laechert — za chorą 
i odesłał ją na badania do szpi­
tala w Duesseldorfie, znosząc na­
wet tymczasowo nakaz jej aresz-
łowania.

Mimo ni łbecności Laechert,
prokuratorzy wystąpili z wnios­
kiem, aby świadek Helena Kur- 
cyusz kontynuowała swoje zeżna- 
ria. Sad jednak nie przychylił się 
do wniosku prokuratury i rozpra

dokonała w sadzie 
dwóch zasiadających

roznozrania

oskarżouych SS-manek
na lawie 

z zalcgi

we ponownie odroczył, oświadrza- 
— - • -- — ---- że może

Majdanka, Herminy Ryan-Braun- 
steiner, zwanej nrzez więźniów 
„kobyłą” oraz Hildegarrty Lae- 
chert zwanej „krwawą Brygida”. 
Podczas rozpoznania, w wyniku 
prowokacyjnego zachowania sie 
oskarżonych, świadek Helena Kur 
cynsz zemdlała, w związku z czvm 
sąd zarządził przerwanie rozpra- 
W" do następnego dnia.

Tło kontynuowania zeznań przez 
Helenę Kurcyusz w dniu 15 bm. 
jednak nie doszło. Lekarz sądo-

jąc Helenie Kurcyusz, 
wracać do kraju.

Kiedy po werdykcie sądu sala 
niespodziesądowa już opustoszała

wanie przywieziono do gmachu
sądowego oskarżoną Łacchert, 
której szpital w Duesseldorfie nie 
uznał za chora i stwierdził, że ino

że uczestniczyć rozprawie.
Wbrew temu orzeczeniu, lekarz 
towarzyszący rozprawie potwier­
dził swoją diagnozę o chorobie 
oskarżonej i Laechert została od- 
wiezionn do więziennegoj
w Bochum. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI"

stów af^auskieb otrzymało w cią­
gu minionych 18 miesięcy prze­
szkolenie wojskowe w Pakistanie, 
a tysiące dalszych przechodzi je 
obecnie, gdy mrozy i śniegi utrud 
niają bandom działalność w gó- 
rzystych, południowych i n-olud- 

. niowo-wschodnich prowincjach 
Afganistanu wzdłuż granicy pa.ki- 
siauskiej.

Informację te podał 17 bm. z 
Kabulu wysłannik Indyjskiej 
Agencji Prasowej PTI. Sunil Roi-, 
powołując się na rozmowę z jed­
nym z przywódców rebelianckich.

Rada Rewolucyjna Afgań- 
skiej Republiki Demokratycznej 
opublikowała komunikat informu 
jący, że oodjęto- decyzje o wda- 
leniu dziennikarzy amerykańskich 
z Afganistanu. W uzasadnieniu 
tego kroku stwierdza sie, że celo 
wali oni w kampanii oszczerstw, 
insynuacji i wymysłów rzucanych 
na Afganistan. Ra^a Rewolucyjna 
ncd-imyiac swa decyzje uznała, 
że działalność dziennikarzy ame- 
r kańskich w Afganistanie stano

sprawy wewnętrzne suwerennego 
państwa. (PAP)

Przywódcy KP USA potępiają
oszczerczą kampanię antyradziecką

Krajowy przewodniczący Komu 
nistycznej Partii USA Henry Win 
r’nn i jej sekretarz generalny 
Gus Hall opublikowali oświadcze­
nie, w którym potępili rozpętaną 
przez amerykańskie środki maso­
wego urzekazu kampanie antyra­
dziecką. Oświadczenie stwierdza, 
że nasilenie oszczerczej kampanii 
ma na celu usprawiedliwienie o-

pracowania nowych. niezwykle 
kosztownych programów zbrojeń.

Przywódcy KP USA wskazał;, że 
nie można dopuścić, aby taka 
Utyka doprowadziła do nowel 
„zimnej wojny" ! do jeszcze wlęk 
szych wydatków na zbrojenia 
Podkreślili oni kon.ęczność- uświa 
dómienia społeczeństwu amery­
kańskiemu założeń pokojowej po­
lityki ZSRR. (PAP)

Przedsiębiorstwo „Cukrów 
nie Wielkopolskie” w 8 fabry 
kach, znajdujących się w wo­
jewództwach: kaliskim, konin 
skim i poznańskim, dysponuje 
10 procentami krajowego po­
tencjału -przetwórstwa bura­
ków cukrowych. Ich udział w 
krajowej prcdukcji cukru się 
ga 13 procent. Pomyślnie wy­
konawszy zadania ubiegłerocz 
ne w zakresie przetwórstwa i 

. ..produkcji cukru, na. rok bie-
nardd ź rókiem ubiegłym pod- źą.cy" KSR przyjęła zwiększo- 
wói się i wyniesie 3,5 min zł.^ ny o 4,3 wrccent plan produk- 
Na sesji KSR przedstawiano

o 11,2 procent dostawy dla
handłu krajowego. Oprócz o- 
kryć damskich będą w nich 
również spódnice i spodnie 
damskie, młodzieżowe i dzie­
cięce, które szyją chałupnicz 
ki z resztek tkanin'. Wartość 

. produkcji, nakładczej, w ppró.w

propozycje dotyczące popra­
wy efektywności ^"epodarowa 
nia. Postulowano m. in. zmia 
ny techniczne, technologiczne 
i organizacyjne, a także roz­
szerzenie systemu samokon­
troli.

oj i cukru. W tym celu zakon-
traktuje się 58 C00 
buraków cukrowych 
nach działania tego 
biorstwa. (emp)

hektarów

przed się-

Na stronie 3 artykuł „Kwa­
dr atura guzika?'’

Upadnie rząd 
W. Martensa?
Po zdymisjonowaniu prze? 

premiera Wilfrieda Martęnsf 
trzech ministrów, którzy wcho 
dzżli w skład gabinetu belgij­
skiego z ramienia brukselskie, 
so Demokratycznego Frontu 
Frankofonów (FDD, w Belgii 
zapanował „mini krzyzys” r?y 
dowy, który w konsekwene.? 
może doprowadzić do uoadki? 
rządu. Ni’e przewiduje się jed 
nak, aby mogło to nastąpić

Przygotowania 
do madryckiego 
spotkania KBWE

wcześniej. niż na początku
orzyszłego tygodnia. Wiele za 
leży cd stanowiska frankofoń- 
skich socjalistów (PS), którzy 
na najbliższą niedziele zwołali 
nadzwyczajny zjazd. (PAP)

W Madryckim Pałacu Wystaw i 
Kongresów, jednym z najnowo­
cześniejszych tego typu obiektów 
w Europie, uostępują naprzód przy 
gotowania techniczne do Europej­
skiej Konferencji Bezoieozeństwa 
i Współpracy, której trzecia fara 
ma sie rozpocząć w stolicy Hiszpa 
nil jesienią 6r.

Jak zapewnia hisznańskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
pierwsza faza przygotowań 1 prac 
związanych z adaptacją pałacu 
dla potrzeb KBWE zakończy się 
już w kwietniu. W tym termin1? 
rozoocznie tam urzędowanie se­
kretariat wykonawczy spotkania 
madryckiego. (PAP)

telefonydonoszą
• Na Rondzie Rataje w Pozna­

niu, poniósł śmierć 49-letni pasa­
żer , Tatry", który podczas jazdy 
wyskoczył z kabiny i przejechany 
został przez przyczepę tego samo­
chodu.

• W Poznaniu na skrzyżowaniu 
ul’c Kraszewskiego i Jackowskie­
go, w poślizg wpadł „Fiat" I25o 
i w jego następstwie uderzył w 
Słup trakcji tramwajowej. Ran­
ną pasażerkę przewieziono do 
szpitala.

• Na ul. Albańskiej w Pozna­
niu, „Warszawa” otarła się o „Sta 
ra" i zderzyła się czołowo z „Da­
cią". Trzy osoby doz^aW obrażeń

• W Gnieźnie na ul. Roosovel(a. 
ranny został pieszy, który nagle 
wszedł na jezdnię i potrącony zo­
stał przez autobus, (jz)

Poznaniacy wśród laureatów nagród
Wydziału Nauk Medycznych PAN

17 bm. w Warszawie wręczo­
no doroczne nagrody Wydziału 
Nauk Medycznych PAN, przy­
znawane za wybitne osiągnięcia 
badawcze. Nagrody za rok 1979 
— podkreślił sekretarz Wydzia­
łu prof. Jan Kostrzewski — ma­
łą istotne zn .ozenie dla postępu 
wiedzy medycznej i ochrony 
zdrowia sortereńsiwa.

Szczególne wyróżnienie .przy­
padłe tym razem środowisku 
krakowskiemu: nagrodę im. Ję­
drzeja Śniadeckiego./ przyzna­
waną za najwybitniejsze wyni­
ki badań naukowych, przyczy-

niające się do rozwoju nauk 
medycznych otrzymał doc. dr 
Marek Zembala z Akademii Me­
dycznej w Krakowie — za wy­
niki uzyskane w badaniach nad 
mechanizmami sterującymi pro 
celami immunologicznymi.

Jedną z nagród I stopnia otrzy 
mał zespół: dr Ryszard Słom­
ski i dr Anna Latoś z Zakładu 
Genetyki PAN w Poznaniu za 
wyniki badań interakcji immu- 
nogenns^o RNA Ł prawidłowy­
mi komórkami śledziony.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduję na dzisiaj w 
Poznaniu: zachmurzenie małe, 
mgły.

Temperatura minimalna od mi­
nus n do minus 10 stopni, maksy­
malna od minus 4 do minus 6 stop 
ńi. Wiatry słabe, zmienne,

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa­
no następujące temneratury: w 
Poznaniu minus 8 stopni, w Kali­
szu minus 11 stopni, w Konirió 
minus 11 stopni, w Lesznie minus 
8 stopni, w pile minus 10 stonni; 
ciśnienie 1M3 hPa, czyli 759,8 mm.

Dzisiejszy serwis kiformocyłny 
opracował Andrzej Piechocki. ’
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Kemitety kontroli społecznej po roku

Przede wszystkim - skutecznie
Gdy w końcu 1978 roku powstawały ko«n« 

tety kontroli społecznej, zadawano so- 
bie pytanie: jaki jest cel powoływania 

ich do życia wobec istnienia wielu społecz­
nych ogniw kontrolnych - zakładowych, 
związkowych, spółdzielczych, samorządo­
wych?, Dobrze, żc się nad tym zastanawiano. 
Dowooziło to bowiem, że problem nieprufesjo 
naluęgo, nieinstytucjonalnego nadzoru (in- 
stytucjanalny prowadzą Naczelna Izba Kon- 
trol<i, Państwowa Inspekcja Handlowa oraz 
Zarząd Dochodów Państwa i Kontroli Finan­
sowej) nad prawidłowym funkcjonowaniem 
zarówno przedsiębiorstw przemysłowych jak 
administracji, budownictwa i rolnictwa, sze­
roko pojętych usług — interesuje wszystkich. 
Jednocześnie było to pytanie dowodem, że 
nie zawsze zdajęmy sobie sprawę z manka­
mentów społecznej kontroli.

Wystarczy chwila zastanowienia, by je so­
bie uzmysłowić. A więc, gdy w tym jednym 
przedsiębiorstwie kontrolę społeczną prowa­
dzi się często, w innych przez dłuższy okres 
nie ma jej wcale. Są też obszary zagadnień, 
w które prawie cna nie wnika. I wreszcie 
kwestia niebagatelna — skuteczności działań 
kontrolnych czyli wproowadzainie w życie for 
mułowanych w czasie wizytacji wniosków i 
zaleceń.

Mówiąc o tym wszystkim docieramy do 
sedna działalności komitetów kontroli spo­
łecznej. Powołane one zostały jako organy 
rad narodowych, po to, by prowadząc dzia­
łalność koordynacyjną i inspiracyjną dopro­
wadzać do usunięcia różnych niedociągnięć. 
Głównym więc ich celem jest doskonalenie 
społecznej kontroli.

Jeśli tak, to komitety przede wszystkim mu 
siały się zapoznać z jej funkcjonowaniem. 
Od tego właśnie rozpoczął pracę Wojewódz­
ki Komitet Kontroli Snołecznej w Poznaniu. 
Zarówno analiza wyników kontroli społecz­
nej w roku 1978 jak i szczegółowe rozpatrze­
nie w ubiegłym roku tego problemu w wy­
branych instytucjach — „Społem”, „Samopo­
mocy Chłopskiej”, w Wojewódzkim Związku 
Kółek Rolniczych, Wojewódzkim Związku 
Spółdzielczości Pracy i Wojewódzkiej Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego, w rze 
mieśle — pozwoliło na zaproponowanie 
zmian w pracy organów kontrolnych. Zmie- 
rzają one do koordynowania ich działalno­
ści, co pozwoli na uniknięcie powtarzania po 
czynań oraz na działania kompleksowe, a 
wiec bardziej wnikliwe.

Ustalono zasady skoordynowanego działa­
nia związkowej kontroli społecznej, zajmują­
cej się problemami pracy handlu, z kierow­
nictwem „Społem” i samorządem mieszkań­
ców. Nie chodzi tu tylko o podział zadań 
typu: ...my zbadamy pracę tych sklepów i 
punktów usługowych, a wy tamtych”. Do- 
kccana koordynacja pozwoli z pewnością na 
stworzenie swego rodzaju forum, na którym 
będzie można skonfrontować ominie miesz­
kańców' o funkcjonowaniu handlu, z obserwa 
cjami związkowców 5 poglądami handlow­
ców. Konfrontacja zaś zawsze poszerza oce­
nę rozpatrywanych zjawisk, pozwala na sfor 
mutewanie celnych wniosków. Wspólne dzia 
łanie doprowadza też do szybszego ich reali- 
zowąnia. Fo prostu dlatego, że przekazywa­
ne są one administracji, która rm obowią­
zek wclelarrą w życie wynikających z kon­

troli postulatów Ten styl działania wzmocni 
też pozycję wewnątrzzakładowej kontroli spo 
Łecznej, która będzie wspomagana z zew­
nątrz.

Jest to niezwykle ważne, gdyż —* co nie 
jest tajemnicą — społeczna kontrola wew­
nątrzzakładowa nie zawsze jest skuteczna, a 
wynikające z niej wnioski często nie są u- 
względniane. Sporo można by tu zmienić na 
lepsze, gdyby udało się sprzęgnąć działania 
samorządu robotniczego na rzecz podnoszenia 
jakości produkcji i budownictwa — z wnios 
kami'organów Kontrolinych handlu oraz sa­
morządu mieszkańców.

Tęgo typu skoordynowanie działalności jest 
celem poznańskiego WKKS. Formułował on 
odpowiednie wnioski każdorazowo po rozpa­
trywaniu kolejnego problemu. Właśnie w wy 
niku przedyskutowania przez Komitet spra­
wy jakości i terminowości remontów, wyło­
nił -się postulat, współpracy samorządu robot­
niczego przedsiębiorstw budownictwa komu­
nalnego z .samorządem mieszkańców. Rozpa 
trywanie problemów związanych z funkcjo­
nowaniem komunikacji zbiorowej w oparciu 
nie tylko o dane Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego. PKS, Dyrekcji 
Rejonowej PKP, ale także o opinie samorzą­
du mieszkańców „Osiedle Młodych” i Wino- 
grad oraz związków zawodowych uzmysłowi­
ła potrzebę ścisłej współpracy różnych orga­
nów kontrolnych, ws^wlnego nadzorowania 
przez nie tej dziedziny życia. Podobnie ana­
liza działalności służby zdrowia oparta była 
o opinie społecznych ogniw kontrolnych.

Można więc powiedzieć, że pierwszy rok 
działania poznańskiego WKKS (który badał 
również pracę terenowych organów admini­
stracji państwowej, stan zaopatrzenia ludno­
ści,' dostawy artykułów przemysłowych i 
spożywczych, poświęcany był w dużej mie­
rze rozpatrzeniu i ustalenia potrzeb i możli­
wości koordynacji społecznej kontroli. \Po- 
zostanie to nadał jednym z podstawowych za 
dań, jakie Komitet stawia przed sobą w bie­
żącym roku. Do zrobienia bowiem w tym za­
kresie pozostało jeszcze sporo.

Lecz również ważne jest, co zdziałał WKKS 
i jak zamierza wskazywać obszary, których 
kontrola społeczna jeszcze nie dostrzegła lub 
penetruje w sposób niedostateczny.

Pytanie: czy i jak wykorzystują swoje u- 
prawn-iemia kontrolne samorządy robotnicze 
w zakresie ustalania kosztów produkcji, a 
więc w konsekwencji cen wyrobów, oośtawao 
no wtedy, gdy WKKS rozpatrywał informa­
cję Okręgowej Komisji Cen. Okazuje się, że 
nie przejawi aj ą one w tym względzie aktyw 
ności. Dlatego też WKKS zwróciły się do 18 
przedsiębiorstw, co odniosło skutek podwój­
ny: nastąpiła w tych zakładach zmiana kałku 
lacji cen, a jednocześnie zaktywizowane zo­
stały w nich samorządy robotnicze, gdyż 
przypomniano im o konieczności wykorzysty 
wrnia ich kontrolnych funkcja

Lecz obszarów, na których kontrola, spo­
łeczna powinna działać skuteczniej niż do- 
t^chczas, jest jeszcze niemało. Dlatego po- 
zrański WKKS zamierza szczegółów© prze- 
rraHzcwrć m’ędzv innymi takie za^dnienia. 
jek jakość oddawanych do użytku mieszkań
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prawa jest taka: Fabryka 12 Galanterii „Lech” w 
Gnieźnie nie ma zamó­

wień na guziki. Dokładniej: za 
mówienia, które otrzymała na 
rok bieżący, są kilkakrotnie 
mniejsze, aniżeli możliwości 
produkcyjne zakładu. Więc za 
łoga „Lecha” ma do rozwiąza­
nia hamletowski zgoła problem: 
być albo nie być. Inaczej: co 
produkować, skoro tak. gwał­
townie zmniejszył się popyt na 
guziki?

I oto sesja Konferencji Same 
rządu Robotniczego, na której 
mają zapaść istotne ula fabry­
ki decyzje. Debata, zasadniczo 
różniąca się od sesji KSR w 
innych zakładach przemysło­
wych. Na ogól bowiem samo­
rząd dyskutuje nie o tym. c o 
przedsiębiorstwo ma robić, bo 
wiadomo, że robić ma więcej i 
lepiej, że odbiorcy na jego wy­
roby czekają — lecz jak ro­
bić, jak gospodarzyć, żeby o- 
siągać najlepsze wyniki. Przed 
stawiciele załogi „Lecha” ma­
ją trudniejsze zadanie: muszą 
tak zaplanować działalność fa­
bryki, żeby ludzie mieli robo­
tę i majątek produkcyjny był 
w pełni wykorzystany.

Referat dyrektora Zdzisława 
Barańskiego. Wynika z niego, 
że zadania ubiegłoroczne zosta 
ły wprawdzie wykonane, ale po 
nieważ na część produkcji nie 
było zamówień — zostały one 
obniżone. Załoga może mieć czy 
ste sumienie, nie zmogły jej ani 
zima, ani trudności surowcowe, 
ale nie ma satysfakcji. Bo wie, 
że mogłaby wyprodukować wię 
cej. A na rok bieżący zjednoczę 
nie przysłało wskaźniki, że war 
tość produkcji ma wynieść 529 
min zł, czyli więcej, niż w ubieg 
lym roku.

Koreferat samorządu robotni 
czeg'o wygłasza II sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego PZPR, Ze 
non Wiśniewski. Zakład posia­
da niezbędne warunki technicz 
no-organizacyjne, żeby wypro­
dukować wyroby takiej warto 
ści. — Więc można by zhakcep 
tować i kropka. Ale dla kogo 
produkować, na magazyn? Czy 
zjednoczenie tego nie widzi, jak 
bardzo zmniejszył się popyt na 
guziki?... Ale miejmy też odwa 
gę spojrzeć na siebie. Za długo 
pokutują u nas pojęcia z lat tłu 
stych: chcesz to, co oferujemy, 
to bierz, a jeśli ci nie odpowia­
da. to nie dostaniesz w ogóle. 
Dzisiaj już uaktualnia się ha­
sło: klient nasz pan. Więc — ja 
kość i terminowość dostaw, so 
lidność naszych wyrobów...

Nie chcemy robić planów 
dla statystyki. Istnieją uzasad­
nione niepokoje co do realności 
zaproponowanych przez zjedno 
czecie wskaźników. Jesteśmy 
realistami. Proponuję ustalić 
plan wartości 470 min zł, na po­
ziomie wykonania roku ubieg­
łego. To i tak będzie wymagało

HENRYK TYCNERI_ • (’3)

PRZYSZŁA W STYCZNIU
Jak szaleni zbiegliśmy po schodach do bramy i po otwarciu jej, 

zobaczyliśmy ich wreszcie z bliska. Zaczęliśmy machać do nich 
rękcma i rzucać w górę czepki. Cięgle czupi i przywarci do 
murów, pomachali do nas również, a któryś z n:ch zapytał:

— Wy Policki?
Gdy skwapliwie pcickiwaJ-iśmy, któryś rzucił jes-zcze pytane:
— Germańców u was niAł?
— Oczywiście, że nie — odpowiadaliśmy jeden przez drugiego. 

W pobliżu neszej bramy znalazł się nagle major. Obuły był w wa­
lonki, na futrzanej kurtce zwisał mapoik. W ręku trzymał pistolet. 
W następnej poprzecznej ulicy słychać było' jeszcze strzały. 
Przywitaliśmy oficera tak serdecznie, że mało nie udusiłiśmy go.

W k ‘.kanaście minut później, w naszej bramie, gdzie mimo 
ostrzału artylerii niemieckej i przebiegającego jakie dwieście 
metrów dalej Hni walk, staliśmy, dyskutując nad ostatnimi wy­
darzeniami, zaw.ł się znów jakiś oficer. Po upcwn.emu s ę, że 
jesteśmy Polakami, wezwał nas do pójścia na pobliską uleę 
Strumykową (obecnie Władysława Sikorskiego), gdzie gromadzą 
się wszyscy mężczyźni.

Po dradze, na Rynku Wildeckim, dokładniej obejrzeliśmy dwa 
unieruchcmióne tem hitlerowskie czołgi. Na Strumykowej siało 
jiiż kiikuset Polaków, zgromadzonych wokół dwóch oficerów ra- 
dz'eck eh i jakiegoś rozmawiającego z ńmi cywila.

Po chwili jeden z nich wyjaśnił nem, że ze względu na mcżli- 
w^'ć hitlerowskiego kentretaku. wezwał do opuszczenia W idy 
przez wszys^kch mężczyzn. Uformowani w czwórki, długą kolum­
na p-d mcs‘em kolejowym przeszliśmy na Łazarz, wychodząc tuz 
obok kościoła, gdzie leżało kilku zrbitych SS-monów, na ul. 
Marszałka Focha (obecna Głogowska) na wprost mojego daw­
nego gimnazjum im. A. Mickiewicza. Łazarz, dzięki szytkremu 
©.'aknYh oddziałów radzieckich, był mało zniszczony.

Zbliżaliśmy się do Gorczyca, gdy na rowerze dogonił nas ja­

Kwadratura guzika?
wielu starań o zdobycie zamó­
wień, gdyż na razie produkcja 
znacznie wyprzedza zapotrzebo 
wanie społeczne. Poddają to, to 
warzysze, pod rozwagę...

Do dyskusji zgłasza, się Jani­
na Małecka: —Spójrzmy real­
nie: przemysł zamówił na pierw 
szy kwartał guziki za 63 min zł, 
handel — za 5 min zł. Zakon­
traktowały tylko gminne spół­
dzielnie; handel miejski nic nie 
kupił na pierwsze półrocze. Czy 
to znaczy, że w sklepach jest do 
syć guzików i takie, jakich klien 
ci szukają? Nie, handlowcy 
chćą wyprzedać zapasy. A prze 
cięż guziki to artykuły mody. 
Więc dlaczego handel stoi na 
przeszkodzie w zasnokajanip po 
trzeb w artykuły, których mo­
że być „do wyboru, do koloru?"

Bogumiła Morcinek: — Im­
portowany akryl daje nam moż 
liwość stosowania w produkcji 
guzików szerokiej gamy kolo-

KSR szuka 
rozwiązań

rystycznej, kilku odcieni w jed 
nej barwie. Przechodzimy jed­
nak na poliester krajowy, któ­
ry zakłady chemiczne produku 
ją tylko w podstawowych bar- ■ 
wńch. Tu jest problem: jeśli 
chcemy uzyskiwać dodatkowe 
zamówienia, musimy mieć za­
pasy magazynowe surowca w 
odpowiedniej kolorystyce.

Zofia Bar: — Przechodzimy z 
surowca importowanego na kra 
jo wy. Tego wymagają interesy 
gospodarki. Jednakże tuzin gu 
zików z akrylu kosztował po­
nad 100 zł, z poliestru — około 
12 zł. To są ceny nieporówny­
walne. Dlatego w tuzinach mo' 
żerny robić guzików więcej, ale 
nie możemy zwiększać planu 
wartościowego. Zresztą nie 
przez, wartość produkcji.zaspo­
kaja się potrzeby społeczne, 
lecz przez tlóS? i jakość dostar­
czanego towaru.

Dyskusja trwa. Mówi się o 
wielu jeszcze sprawach. O tym, 
że przy spadku popytu na guzi 
ki — trudno w „Lechu” zna­
leźć inną produkcję. 90 procent 
parku maszynowego to importo 
wanę specjalistyczne maszyny 
do produkcji guzików, których 
nie da się przestawić na żadną 
inną produkcję. Pozostałe ma­
szyny będą w pełni wykorzy­
stane do produkcji kooperacyj 
nej. Fabryka guzików zdecydo 
wała się wytwarzać fleczki do 
obcasów dla zakładów obuwni­
czych, gałki meblowe, kółka do

kiś znajomy z kamienicy sąsiadującej z naszym domem. Poiofor- 
mował, że major, którego jako pierwszego wstaliśmy, poszukuje 
nas i prosi abyśmy zgłosili się do niego, bo bardzo nas potrze­
buje.

Czy można się dziwić, że natychmiast popędziliśmy z powrotem 
na Wildę? Tutaj, na Łazarzu był już spokój, a na Wildzie jeszcze 
trwały wałki. Och, jak bardzo obcięliśmy w nich pomagać! Tym­
czasem ani przed domem, ani w bramie nie było ,/inszego" ma­
jora. Jeden z naszej dztesiąUki pozostał pod kamienicą, a my 
rozbiegliśmy się w poszukiwaniu oficera. Na próżno przez dobrą 
godzinę penetrowaliśmy wszystko ui-ice docierając aż na pierwszą 
linię frontu, która w tym czasie przebiegała uł;cą Żupańskiego. 
Majora nigdzie nie było.

Wróciwszy do domu zaczęliśmy krzątać się w poszukiwani-u 
czegoś, co zastąpiłoby powybijane szyby.

Matka moja, ogromnie zaradna, ugotowała gęsią zupę z karlo- 
tłami. W czasie jedzenia musiałem ją, jak wiele razy w tych 
dniach, pocieszać i zapewniać, że ojciec na pewno wróci. Byliśmy 
ciągM myślami przy nim. Szczegółowo wypytywaliśmy wszystkich, 
którzy widzieli pochód więźniów lub mogliby coś na len temat 
powiedzieć. Nikt jednak nie umiał nam wskazać dokąd ich pro- 
wadzeno i gdzie teraz mogą być. Na drodze do Zcbikowa urywał 
się ślad.

Wraz z kilkoma kolegami poszliśmy szukać chieba, którego brak 
dawał się porządnie we znaki. Pobliska piekarnia Sandeckiego 
była nieczynna. W pobliżu leżało zabitych dwóch żołnierzy SS. 
Byli młcdzi, a ich twarze mróz zamienił w marmur koloru kości 
słoniowej. Gdy staliśmy nad nimi, z naprzeciwka wyprowadzono 
jednego z ich kolegów. Przebrany w cywilne ubranie, siedział 
gdzieś ukryty na strychu.

Wróciliśmy do bramy naszego domu. Zaledwie tam weszliśmy, 
przyszedł jakiś sierżant (ętarszyna). Uśmiechnięta twarz, fanta­
zyjnie przekrzywiona papacha... Siało nas wtedy ośmiu chłopa­
ków w bramie. Starszyna poprosił grzecznie o nasze dokumenty. 
Przejrzał je bardzo uważnie, zadał kitka pytań i wreszcie, wtrą­
cając sporo polskich słów powiedział:

— Czy chcecie nam pomóc? Będziemy tutaj tworzyć polską mi­
licję. Chcecie wstąpić do milicji?

Były to oczywiście zbędne pytania. Cała nasza ósemka chórem 
odpowiedziała twierdząco.

— W takim razie chce z wami porozmawiać nasz komendant. 
Chodźcie, ze mną. Bez chwili wahania poszliśmy, ze słarszyną Wa­
nią, bo tak było mu na imię, na spotkanie nieznanej, ale speł­
niającej roszę morzenia o uczestniczeniu w tworzeniu nowego 
życia, pracy.

KON-EC
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foteli i tapczanów oraz narożni 
ki do pakowania mebli, a także 
korki z tworzywa do wina, la 
produkcja kooperacyjna nie 
załatwi jednak problemu. KSR 
zobowiązała więc dyrekcję do 
zdobycia dodatkowych zamó­
wień w handlu. Argument jest 
prosty: ładnych, modnych gu­
zików' brakuje w sklepach, 
więc trudno uwierzyć w ten 
brak popytu...

Postanowiono jednak jeszcze 
bardziej uatrakcyjnić ofertę, że 
by handel zainteresował się bie« 
żącą produkcją „Lecha”. A więc 
nowe wzory, komplety guzi­
ków z klamrami, kołeczki. Zo­
bowiązano dyrekcję do organi­
zowania dodatkowych giełd, do 
ściślejszych kontaktów z han­
dlem i przemysłem konfekcyj­
nym.

— Więc jaki, towarzysze,^ 
przyjmujemy plan? — pyta 
przewodnicząca KSR, I sekre­
tarz KZ PZPR, Danuta Lisow­
ska.

Głosy z sali: 470 min zł, ale 
pod warunkiem, że będą zamó­
wienia. Powtórnie zgłasza się 
do dyskusji J. Małecka:

— Jeśli handel i przemysł 
konfekcyjny złoży zamówienia, 
jesteśmy w7 stanie zrobić nawet 
więcej. O tym, że załoga potrą 
fi się zmobilizować, niech świad 
cza tylko dwie liczby: w roku 
1978 zrobiliśmy dla handlu 7,6 
min tuzinów guzików’, a tylko 
w IV kwartale ubiegłego roku, 
po dodatkowej giełdzie — 4,6 
min tuzinów.

Na sali oklaski, które mają 
wyrażać przekonanie zebra­
nych o tym, że załoga jest zdol 
na do wysiłku, że chce dobrze 
pracować. Ale musi mieć pew­
ność, że ktoś na te wyroby cze­
ka, że są one potrzebne.

Uczestniczący w obradach se 
„kretarz- KM..JBZPR, w-G nieźnie, 
Zygmunt Świerezyński,. wyra­
ża uznanie dla ofiarności zało­
gi „Lecha” i podziękowanie za 
dobrą pracę w roku ubiegłym.

Teraz do dyskusji powinien 
ustosunkować się przedstawi­
ciel zjednoczenia. Czekano na 
to, żeby przedstawił prpblem 
produkcji i sprzedaży guzików 
w’ całej branży, żeby ustosunko 
wał się do propozycji i postula­
tów załogi, żeby przekazał „wy 
żej” obiektywne kłopoty... Ale 
z władz zwierzchnich nikt w 
tej roboczej debacie nie wziął 
udziału. Czyżby nie mieli nie 
do powiedzenia?

GRAŻYNA SZULAK

GRAŻYNA CZERWIŃSKA

W Akademii Rolniczej gdzie 
studiuje na IV roku Wydzia 
łu Technologii Drewna, roz 
poczęła się sesja egzamina­
cyjna. Przed Grażyną Czer­
wińską 6 egzaminów. lecz 
wierzy że wszystko „pój­
dzie” dobrze. Jest "jedną z 
najlepszych studentek na 
Wydziale — średnia ocen 
przez cały czas studiów 4,4.

Dobre wyniki w nauce po­
zwoliły jej na podjęcie indy 
widualnego toku studiów. 
Bardzo lubi wybrany przez 
siebie kierunek, szczególnie 
zaś pasjonują ją zagadnie­
nia związane z konserwacją 
drewna. Cichym marzeniem 
Grażyny Czerwińskiej jest 
pozostanie na uczelpi i zaję 
cie się pracą naukową. Na 
razie żyjc, prócz egzaminów, 
niezliczonymi problemami 
studentów, kolegów z Wy­
działu. Załatwianie spraw 
bytowych, pomoc w nauce, 
realizowanie programu kul 
turalnego, należą do niej nie 
jako „z urzędu”. Jest bo­
wiem przewodniczącą Rady 
Wydziałowej SZSP, działa 
także w Zarządzie Wojewódz 
kim SZSP. Od roku jest 
członkiem partii. Chociaż 
trudno godzić wszystkie obo 
wiązki, działalność społecz­
na sprawia jej satysfakcję. 
Nie zamierza jej zaprzestać, 
gdy ukończy studia. Graży­
na Czerwińska wybrana zo 
stała delegatką na VIII 
Zjazd PZPR, (jog)

Fot. — R. Królak
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Od pierwszych dni 1980 roku
rytmiczna praca w portach

Flota i porty spełniają w na­
szej gospodarce doniosłą rolę. 
Ich głównym zadaniem jest ob­
sługa handlu zagranicznego i 
w miarę możliwości przewo­
zów tranzytowych. Polski eks­
port rośnie systematycznie z 
roku na rok, co — w warunkach 
ograniczonych inwestycji — 
zmusza wszystkie służby gospo­
darki morskiej do pracy w za­
sadnie bez rezerw.

W rok 1980 — jak stwierdził 
'wiceminister handlu zagranicz­
nego i gos-podarki morskiej Ta­
deusz Żyłkowski w rozmowie z 
dziennikarzem PAP — weszliś­
my z dużą masą towarową, cze­
kającą w portach na załadunek 
i wyładunek. Dlatego też od 
.pierwszych dni stycznia porty 
pracują pełną parą. Obowiązu­
ją tu jednak pewne priorytety. 
Pierwszeństwo w imporcie ma­

„Dom Książki'
W styczniu 1980 roku mija 

36 lat od -powstania w Polsce 
F aństwowego Przedsiębior­
stwa „Dom Książki”. W po­
równaniu z rekiem 195?), kiedy 
przedsiębiorstwo powoływano 
do życia, w księgarstwie na- 
stąpiły wielkie zmiany.

Widać to- m. in. na przykła­
dzie Wielkopolski.

W 1950 roku było tu 31 księ 
garn — w tej chwili jest ich 
166 (w Poznaniu 40ĄW minio 
nym 30-leciu budowano nowe 
księgarnie, modernizowano 
stare. W 1950 roku, na jedną 
księgarnię przypadało 30 m 
kwadratowych, obecnie — 102 
m kw. powierzchni.

Książek 30 lat temu sprze­
dano 2 470 000; w 1979 roku — 
9 548 000 egzemplarzy.

W 1955 roku księgarstwo 
wielkopolskie zajmowało 13 
miejsce w kraju, jeśli chodzi 
o Liczbę książek sprzedanych 
na jednego mieszkańca (1,66 
egzemplarza), obecnie jest na 
siódmym miejscu z liczbą 3,09 
egzemplarza.

Księgarnie zajmują się tak­
że sprzedażą materiałów tzw. 
..użytku kulturalnego” — w 
1950 roku sprzedano tych ma 
teriałów na sumę 10 min zł, w 
1979 roku ’ — na sumę 240 
min zł. . . ■

Rozwija się szkolnictwo za­
wodowe. Księgarstwo wielko-

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym 

pracują? Odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Augustyn Bloch: — Na Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej w Witten w 
RFN przygotowuje utwór na 
sopran i zespół kameralny; 
mamy w projekcie kompozy­
cję dla brytyjskiego zespo­
łu wokalno-instrumentalnego 
„Electric Phoenix”. W operet­
ce warszawskiej wystawione 
zostanie moje widowisko dla 
dzieci „Bajka o skrzypcowej 
duszy”, do libretta Jerzego 
Kiersta. Jako przewodniczą­
cy kemisji repertuarowej 
„Warszawskiej Jesieni” usta­
lam wraz z kolegami program 
tegorocznego festiwalu.

Marek Rargiełowski: — 
Biorę udział w zdjęciach do

ją zboża i pasze, a w eksporcie 
— węgiel.

W ubiegłym roku nasze por­
ty przeładowały 67,5 min ton 
towarów. Plan na ten rok usta­
liliśmy na podobnym poziomie.

W br. nasza flota powinna 
przewieźć 41 min ton ładunków, 
czyli o 1,5 min ton więcej, niż 
przewieźliśmy w ubiegłym ro­
ku. Najwięcej, bo około 34,8 min 
ton przewiozą statki PŻM. Na­
tomiast przewozy drobnicy stat 
kami PLO wzrastają z 4,7 do za 
ledwie 4,9 min ton. Jest to zwią­
zane z powolną modernizacją i 
rozbudową tej floty. Np. w 1979 
roku PLO otrzymały 5 nowo­
czesnych statków: 4 semikon- 
tenerowce j 1 chłodniowiec, ale 
również 5 poszło na złom. Stat­
ki z Hiszpanii i Francji, które 
otrzymany w ramach zawartych 
kontaktów, zasilą tabor PLO 
dopiero w 1981 roku.

' działa 30 lat
polskie rzuciło ^asło „Kstięgar 
nia w każdej gminie” i podej­
muje wysiłki dla jego realiza­
cji.

„Dom Książki” jest m. in. 
współorganizatorem Dni O- 
światy, Kultury Książki i Pra 
sy (m. in. wspólnie z „Głosem 
Wielkopolskim” organizowa­
ne są majowe kiprmasze książ 
ki), Dni Książki Rolniczej, Diii 
Książki Technicznej, Dni 
Książki Społeczno-Politycznej, 
Dekady Pisarzy Środowiska Po 

' znańskiego. Stonowane są róż 
ne formy popularyzacji książ­
ki, takie jak kolportaż w za­
kładach pracy, kiermasze, wy 
stawy, konkursy.

Sieć księgarń stale się po­
większa. Potrzeby w tej dzie­
dzinie nadal są duże, zwłasz­
cza jeśli chodzi o księgarnie 
na nowych osiedlach mieszka 
niowych.

W tej chwili „Dom Książki” 
. .W. Wj^kępołsce zatrudnia 700 
’ osób. Dwadzieścia cztery z 
nich pracują od początku dzia 
łamości przedsiębiorstwa, a 
95 pracowników ma staż pra- 
cv w księgarstwie od 20 do 
30 lat.

Z okazji 30-lecia działal­
ności ..Domu Książki” w 
Wiełkopolsce w lutym i mar­
cu br. odbędzie się szereg im^ 
p~ez i spotkań z najbardziej 
zasłużonymi pracownikami.

(bran)

serialu telewizyjnego „Punkt 
widzenia” reż. Janusza Zaor­
skiego, w którym wystąpię w 
jednej z głównych ról. W Tea­
trze Dramatycznym gram w 
„Królu Learze”. ..Kubusiu fa- 
taliście”. ..Hamlecie”, „Bała- 
łajkinie i spółce”.

Ant*i Cetnarowski: — 
Ostatnio wiele zajmowałem 
się projektowaniem plakatów. 
Wśród prac, które dały mi nai 
więcej satysfakcji, są nagro­
dzone w ostatnich dwóch kon­
kursach na. „Najlepszy plakat 
roku” organizowanych prze? 
„Zycie Warszawy” i KAW 
plakaty „Lenin” i „Interkos- 
mos”. Jedną z ostatnich prac 
jest plakat do powstającego 
na Kubie Muzeum Międzyna­
rodowego Ruchu Oporu im. 
Salvadore Allende. (PAP)

Losowania 
premii PKO

Jak nas poinformował Oddział 
Wojewódzki NBP w Poznaniu, w 
najbliższy poniedziałek, 21 bm., 
odbędzie się o godz, 9 w sali 
Urzędu Wojewódzkiego przy al. 
Stalingradzkiej 18 pierwsze (w 
tym roku losowanie pre­
mii pieniężnych na bony sa­
mochodowe PKO wystawione na 
terenie województw: gorzowskie­
go, kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego, poznańskie­
go i zielonogórskiego.

Przedmiotem losowania będ-zie 
105 premii po 135 000 zł.

Natomiast w poniedziałek, 28 
bm. o godz. 9 odbędzie się w tym 
samym miejscu losowanie premii 
pieniężnych wśród posiadaczy 
książeczek samochodowych PKO 
założonych na terenie wojewódz­
twa poznańskiego.

Przedmiotem tego losowania 
będzie 80 premii po 90 000 zł. (na)

Mimo nieznacznego przyrostu 
tonażu, plan sprzedaży usług 
ustalono w planie na 49 mld zł. 
czyli o ponad 2 mld wyżej od 
wykonania ubiegłego roku.

Wzrost światowych cen ropy 
zmusza nas do poszukiwań osz­
czędności w zakresie zużycia 
olejów napędowych i smarów 
Mamy już pewne pozytywne 
doświadczenia. Chcemy też 
usprawnić gospodarkę remon­
tową. Wiele załóg dokonuje re­
montów własnymi siłami; 
zmniejszy do minimum ilość re­
montów przeprowadzanych w 
stoczniach zagranicznych

Wszystkie te działania powin­
ny nam przynieść bez zwiększe­
nia floty i poważniejszych inwe 
stycji portowych lepsze wyniki 
finansowe i ekonomiczne.

Notował
HENRYK BORUClNSKI

Przede wszystkim 
skutecznie

Dokończenie te sir 3 
spółdzielczych, funkcjonowa­
nie stełówek i bufetów w za­
kładach pracy, organizację, 
rozmieszczenie i prawidłowość 
funkcjonowania punktów sku 
pu mleka, żywca, ziemniaków 
i buraków cukibwych. Opraco 
wuje się również zasady, kie­
runki i zakres działalności 
kontroli społecznej w kwestii 
orawidłewego ustalania i sto­
sowania* cen w handlu i usłu­
gach.

Wdelę problemów będzie po 
wracać na forum WKKS. Na­
leży do nich m. in. sprawa u- 
działu samorządów robotni­
czych w prawidłowym kalku­
lowaniu kosztów produkcji, za 
opatrzenia ludności, realizacja 
wniosków pokontrolnych. Bo­
wiem doskonalenie kontroli 
społecznej musi być procesem 
ciągłym.

ZOFIA SZPROKOFF

MUZYKA

* Technika i temperament
« Popularne melodie

Poznań wcale nieczę­
sto odwiedzają artyści o 
światowej renomie. Wtor­

kowy występ pianisty średniego 
pokolenia — Michaela Pontiego, 
który zademonstrował wybitne wa 
lory pianistyki amerykańskiej, cie 
szył się uzasadnionym zainiereso 
waniem. Niewielu pianistów mo­
że się poważyć na ułożenie pro­
gramu recitalu tak, jak uczynił ten 
artysta. W pierwszej części — wy 
łącznie utwory Ludwika van 
Bcethovena. I to rzadziej grywa- 
wane przez pianistów Wariacje 
„Eroica” (opus 35) oroz Sonata 
f-moll (opus 57) „Appassionata". 
W drugiej części zmiana nastroju 
— słuchaliśmy wszystkich (12) 
Etiud „Transcendentalnych” Frań 
Ciszka Liszta.

Właśnie M. Ponti jest znany z o- 
gromnego repertuaru, w którym 
nierzadko znaleźć można utwory 
mniej znane, a także kompozycje 
wymagające niepospolitych moż­
liwości technicznych. Już utwory 
Beethovena potwierdziły niezwyk 
łość jego aparatu technicznego, 
chociaż'z pewnością nie wszy­
stkich one zadowoliły. Pianista dy 
sponuje rzadko spotykaną siłą u- 
c-erzenia, niebywałą wręcz spraw 
nością palcową. Z rozmachem wy 
konoł Wariacje „Eroica”, w któ­
rych kontrasty były rzeczywiście 
beethovenówskie. Niekiedy jed­
nak miało się wrażenie, jakby kcż 
da wariacja stanowiła odrębny 
fragment; nie była częścią cyklu. 
Najwięcej zastrzeżeń mogło wy­
wołać wykonanie „Appassionaty”. 
W etiudach „Transcendentalnych” 
Franciszka Liszta M. Ponti jak gdy 
by się dopiero ,rozegrał”. Instru­
ment „Steinwaya” w auli uniwer­
syteckiej dawno nie rozbrzmiewał 
tyloma odcieniami kolorystyczny 
mi, taką potęgą brzmienia, która 
uzasadniać rnoże opinię o Fran­
ciszku Liszcie, iż zamierzał za po 
mocą fortepianu oddać brzmienie 
orkiestry.

M. Ponti długo pozostanie więc 
w pamięci melomanów.

ZASTĘPCA -

ESzatkowski wiceministrem
przemysłu maszyn 

ciężkich i rolniczych
Prezes Rady Ministrów, na 

wniosek ministra przemysłu 
maszyn ciężkich i rolniczych, 
kowskiego na stanowisko pod- 
powałał inż. Eugeniusza Szat- 
sejcretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu Maszyn Cięż­
kich i Rolniczych, odwołując go 
jednocześnie ze stanowiska za 
stępcy przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów. (PzXP)

Lord Carriagton 
przebywa w Indiach

Indie wezwały 17 ten,, Wielką 
Brytanię, aby użyła swych woły- 
wów i dopomogła w zahamowaniu 
niebezpiecznych tendencji wystę­
pujących w sąsiedztwie Indii, 
gdzie — jak oświadczył nowy in­
dyjski minister spraw zagranicz­
nych, P, V. Narasimba Rao — do 
stawy broni dla pewnych krajów 
i próby związania ich 'sojuszami 
doprowadziły ostatnio do wzrostu 
napięcia.

Narasimba Rao zwrócił się z 
tym apelem do brytyjskiego mini 
stra spraw zagranicznych, lorda 
Carrfhgtóna. który przypył 16 om 
do Delhi, aby przekonywać rząd 
sani Ghandi, że wzrist zbroić, 
pakistańskich nie bedzie groźny 
dla Indii, (PAP)

Zmiany w rządzie 
Hiszpanii

Podjęta w środę przez kierow­
nictwo Unii Centrum Demokra­
tycznego decyzja powstrzymania 
procesu nadania Andaluzji statu­
su regionu autonomicznego spo­
wodowała protest przewodniczące 
go andaluzyjskiej organizacji UCD, 
Manuela Clavero Arevalo, który 
złożył rezygnację ze stanowiSKa 
ministra kultury w rządzie Adol­
fo Suarcza. Premier Suarez nie­
zwłocznie skorzystał z tej dymisji, 
aby dokonać przesunięć w swym 
gabinecie.

Dotychczasowy szef prezydium 
rządu, minister Jose Pcrez Llor- 
ca objął dodatkowo funkcję mi­
nistra do spraw stosunków z Kor 
tezami (parlamentem). Odpowie­
dzialny dotychczas za stosunki z 
parlamentem sekretarz UCD, Ra­
fale Arias Salgado otrzymał no­
wo utworzone stanowisko swego 
rodzaju „superministra” do*spraw 
politycznych, jako jeden z nowych 
wicrrrejniTÓw. (PAP) 

......... ................................. '

Inny niż zwykle posiadał 
charakter koncert środo­
wy, który odbył się w Soli 

Białej Urzędu Miejskiego. Na pro 
gram wieczoru złożyły się wyłącz 
nie .utwory dwu kompozytorów: 
George’a Gershwina i Fritza Kreis 
lera. A zatem kompozycje które się 
zwykło nazywać popularnymi. Do 
datkową atrakcję koncertu stano­
wili wykonawcy: Wanda Wiłko­
mirska oraz Andrzej Ratusiński. 
Nie miejsce tu na rozstrząsanie, 
czy była to już muzyka rozrywko 
wa, czy jeszcze poważna. Istotne 
jest to, że była to muzyka chętnie 
słuchana i przede wszystkim w 
świetnym wykonaniu. Gospoda- 
rźem wieczoru był Zbigniew Paw 
licki, niezmiernie barwnie i żywo 
przybliżający nam postaci kompo 
zytorów i utwory. Najpierw słu­
chaliśmy Andrzeja Ratusińskiego, 
który.grat 14 aranżacji fortepiano 
wych, opracowanych zresztą przez 
samego kompozytora najpopular 
niejszych melodii George'a Gersh 
wina: od „The Mon I love” przez 

„Lady be good” do „I got rbythm". 
Ratusiński bardzo dobrze czuje tę 
muzykę. Wykonuje ja ze smakiem, 
a!e przy tym z dużą werwą i bły­
skotliwością.

Wspólnie z Wandą Wiłkomir­
ską pianista przedstawił cztery 
kompozycje Fritzo Kreislera; 
wśród nich Chiński Tamburyn, Cier 
pienia miłosne, Radość miłości. 
Artyści rozumieli się ze sobą zna 
komicie. Widać było, iż się tą mu 
zyką świetnie bawią. Później 
były jeszcze trzy preludia fortepia 
nowć George'a Gershwina oraz 
Transkrypcje na skrzypce i forte­
pian kiiku fragmentów z opery 
Gershwina „Porgy i Bess”. Bardzo 
efektowne i zarazem wymagające 
dużych umiejętności technicznych 
opracowania Jaszy Heifetza 
wspaniale zabrzmiały w wykona­
niu Wandy Wiłkomirskiej oraz An­
drzeja Ratusińskiego. Ów pogod­
ny wieczór nie obył się naturalnie 
bez bisów.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Turniej w Birmingham

Zwycięstwo W. Fibaka i T. Okkera
Na turnieju tenisowym w Bir 

mlngham Wojciech Fibak wy­
stępuje w grze podwójnej 
wspólnie z Tomem Okkerem. Fi 
bak i Okker w pierwszej swo­
jej grze pokonali Andrewa Patti 
sona i Butcha Waltsa 7:6, 6:4. W 
innych grach debla uzyskano 
wyniki: Ilie Nastase, Jośe Luis 
Clerc — Eddie Dibbs, Yannick 
Noah 7:5, 7:6; Terry Moor, Ba­
lazs Taroczy — Joel Bailey, 
Charlie Owens 4:6, 6:3, 6:4; Mi 
ke Cahil, Buster Mottram — Ste

A. Kostrzewa w reprezentacji 
na turniej „Moskiewska szabla"

25—27 stycznia 1980 r. w Mos 
kwie odbędzie się tradycyjny 
turniej szablowy „Moskiewska 
szabla”. Jest to turniej klasy 
„A”, którego wyniki zaliczane 
są do klasyfikacji Pucharu 
Świata w tej broni. Jak zwykle 
na starcie staną czołowi szabliś 
ci świata. Nie zabraknie także 
reprezentantów Polski, traktu­
jących start w turnieju jako ko 
lejny etap przygotowań do 
igrzysk XXII olimpiady w Mos 
kwie. W naszej ekipie znalazło 
się pięciu zawodników: Leszek 
Jabłonowski i Dariusz Wodke

Europejska „superliga" 
w tenisie stołowym

Polska - Szwecja 5:2
Polscy tenisiści stołowi w 

5 kolejce europejskiej „super­
ligi” zademonstrowali wysoka 
formę,, pokonując w meczu 
wyjazdowym reprezentacje 
Szwecji 5:2. Polskich tenisistów 
stołowych będziemy mogL zo­
baczyć w Poznaniu .już 14 lu­
tego br. w meczu 8w ram--wh 
„superligi” z repr&żeńtacT^ 
RFN.

Natomiast w Sedeniku teni­
siści RFN wygrali wyjazdowe 
spotkanie z Jugosławią 4:3. 
Rezultat tego meczu uznać na­
leży za największą niespo­
dziankę 5 kolejki rozgrywek 
europejskiej „superligi”.

Również do niespodzianki 
doszło w meczu obrońców mi­
strzowskiego tytułu rozgry­
wek „superligi” — CSRS z 
A.nglią w miejscowości Pri- 
brom w Czechosłowacji. Fawo 
ryzowani gospodarze ulegli An 
glikom 3:4. (o-jz)

G. Filipowski 
awansował

na trzecie miejsce
We francuskiej miejscowości 

Megeve kontynuowane są mi­
strzostwa świata juniorów w 
łyżwiarstwie figurowym. W 
czwartek rozpoczęły start soli­
stki. Po jeździe obowiązkowej 
prowadzenie objęła reprezen­
tantka USA Rosalyn Sumners 
— 38.84 (17 pkt.).

Nadal bardzo dobrze spiśuje 
się nasz młody solista — Grze 
gorz Filipowski. Po jeździe obo 
wiązkowej oraz programie skró 
conym, Filipowski awansował 
na trzecie miejsce, wyprzedza­
ny jedynie przez dwóch łyżwia 
rzy radzieckich. (PAP)

Od dzisiaj w Arenie 
finałowy turniej PP 

w pRce ręcznej
Jak już informowaliśmy w 

dniu wczorajszym, dzisiaj w 
Arenie rozpoczyna się trzy­
dniowy finałowy turniej o Pu­
char Polski w piłce ręcznej męż 
czyzn z udziałem Hutnika Kra 
ków, Pogoni Zabrzfe oraz dwóch 
poznańskich zespołów Grunwal 
du i Posnanii. Codziennie roz­
grywane będą dwa spotkania. 
W pierwszym dzisiaj o godz. 
16.30 Hutnik zmierzy się z Po­
gonią, a o godz. 18 Grunwald z 
Posnanią. Pozostałe terminy 
meczów podamy w sobotnim ka 
lendarzyku imprez, (h) 

ve Denton, Mark Turpin 7:6, 
6:4.

W drugiej rundzie gry poje­
dynczej niespodziankę sprawił 
Bijay Amritraj, który wyelimi 
nował z turnieju rozstawionego 
z nr 6 Petera Fleminga 6:3, 7:6. 
W innych grach uzyskano wy­
niki: Vitąs Gerulaitis — Bill 
Scanlon 4:6, 6:2, 6:3; Buster Mot 
tram — Stan Smith 6:3, 4:6, 7:6; 
Eliot Teltscher — Raul Rami- 
rez 6:0, 6:1. (PAP) 

z AZS Warszawa, Andrzej Ko­
strzewa (Zagłębie Konin) oraz 
Janusz Kondrat i Sylwester 
Królikowski — obaj Marymont 
Warszawa. Trzon zespołu sta­
nowią więc brązowi medaliści 
mistrzostw świata, — 1979 w 
Melbourne w turnieju drużyno 
wym: D. Wodke, A. Kostrzewa 
i J. Kondrat. W rezerwie pozo- 
staje Edward Korfanty (GKS 
Katowice).

Szabliści polscy bronić będą 
w Moskwie drugiego miejsca w 
turnieju drużynowym zdobyte­
go przed rokiem. (PAP)

Wysoka pozycja 
G. Rabsztyn

Zostały opublikowane rezul­
taty VIII ankiety „Bratysła­
wa” na najlepszych lekkoatle­
tów świata w 1979 r. Wśród ko­
biet na czwartej pozycji zosta­
ła sklasyfikowana Grażyna 
Rabsztyn. Zwycięzcami zostali 
— wśród kobiet Marita Koch 
(NRD), a wśród mężczyzn — Se 
bastian Coe (W. Brytania).

Oto czołówka: kobiety — 1.
■th KoWiNRD). 2. Evelyn 

Ashford (USA), 3. Grete Weitz 
(Norwegia),

Mężczyźni — 1. Sebastian Coe 
(W. Brytania); 2. Piętro Men- 
nea (Włochy), 3. Renaldo Ńe- 
hemiah (USA). (PAP).

P. Fijas i S. Bobak 
skakali najdalej

W sobotę rozpoczną się w Har 
rachovie zawody w skokach nar 
ciarskich ..Bohemia”. Uczestni 
cy zawodów wykonują obecnie 
skoki treningowe. Najdłuższe 
odległości na treningach, na 
świetnie przygotowanej skocz­
ni, uzyskali reprezentanci Pol­
ski, Piotr Fijas i Stanisław Bo­
bak. którzy skoczyli na odleg­
łość 118 m. (PAP)

Drugie miejsce 
szachisty Lecha
W Brnie (CSRS) rozegrano 

międzynarodowy turniej sza­
chowy miast targowych — Wo 
roneża (ZSRR). Lipska (NRD), 
Poznania i Brna. Drużyny re­
prezentowane były przez naj­
lepszych szachistów tych 
miast. W turnieju głównym 
startowało 12 zawodników. 
Bardzo debrze zaprezentował 
się reprezentant Lipska 
Starek, który zajął pierwsze 
miejsce, a przegrał tylko z 
przedstawicielem Poznania 

? Bogdanem Pietrusiakiem, sza 
chistą Lecha. Właśnie pozna­
niakowi, wspólnie z Soera- 
kićm, zawodnikiem Brna, 
przypadła w udziale drąga lo 
kata. Obaj zdobyli po 6,5 pkt.

(h)

Rekordowe wyniki 
w meczach koszykówki

Rekordowe wyniki w me­
czach o mistrzostwo ligi mię­
dzywojewódzkiej uzyskują ko­
szykarze Spójni Stargard. Spój 
nia pokonała Wartę Między­
chód 222:53 (104:26) oraz 181:63 
(87:30). Jednym z najlepszych 
strzelców Spójni jest, były za­
wodnik Wisły Kraków Marek 
Ładniak. (PAP)



SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALOWIEC’WYDZIERŻAWI BUDYNEK
(najchętniej w dzielnicy Grunwald) 

o powierzchni minimum 300 m4 
w celu adaptacji na Zakład Pracy Chronionej 

Zgłoszenia przyjmuje Dżiał Rehabilitacyjno - Socjałny. 
68-503 Poznań, ul. Bułgarska 39a — telefon 67-60-31.

■Teleobiektyw
4/390, czapkę

tylko

Przyjmę szycie do domu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17627°.

I Kupno

Kupię pilnie trak poło­
wy. Kostecki, "ęi-SM Wro­
cław, Śniadeckich 51'2. rei.
4-8-1.5-86, ' 51-K2
Azotan srebra kupie.
Oferty: Warszawa 73,
skrytka oocztcwa 10.
Prajsnar 67-K2
Wózek, łóżeczko dziecię­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18304g.

Vtvtnij! Zachowaj! Tu

towy, 
męski, 
Szablę,

skup najróżniej- 
cickawych staro i: 
kominkowy, bufc- 
zegarek damski,

lampę, 
porcelanę, 

srebrne,
kufel.

wózek
1 liżniąt 
754-73.

uniwersalny 
sprzedam,

Pentacon 
rudy lis,

r dla 
teł.

18302g

:1 Samophody
Moskwicza 412 sprzedam•
Cs. Jagiellońskie 2 m. "2
po godz. 1$. 183»5g

Kupie samochód kabrio­
let Mercedes, BMW <ub 
DKW do roku 1950. tel.
717-73. 18338°
Śyrenę 165 T.,ux paździer­
nik 1^79 rok sprzedam. 
Poznań, Kopanina 63.

18354g

Sprzedam Warszawę Die 
seł z wyposażeniem na 
taksówkę lub bez. Eli- 
szewski, Owsiana 25 m. 4.

18224g'

, ! Lokale
JS. rw X, i ctld 
ricę, szkatułkę, 
niejsze naczynia, 

osobiste, 
śkieao

najróż- 
Zgłosze- 

listowne
m. 30

1603 Ig

Wydzierżawię' lub kumę 
pomieszczenia na ■war­
sztat samochodowy, tel. 
652-82 eodz. 10—17 lub o- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 15793g.

Silnik BMW 2002. Han i- 
mag 2.5 t, rocznik 
snrzedam, ul. Racławicka 
48 m. 1. 18334g

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo. Janiszewskiego 
14 (Świferczewo). ISS^lg

Ucznia, studenta, pracu­
jącego na wsnólny pokój 
przyjmę, tel. 647-89. 16324$

W dniu 15 stycznia 1980 roku zmarła

ALEKSANDRA MOPERT
pielęgniarka dyplomowana

Odszedł 
i oddany

od nas w młodym wieku ceniony 
pracownik oraz serdeczna koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz.
11, w Popowie Ignacewde k. Gniezna.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają

\Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Poznaniu.

117-K3 
tSMSHH

Dnia 15 stycznia 1980 roku po ciężkiej choro­
bie, pracowitym i ’ pełnym poświęcenia życiu, 
opatrzony Sakramentami św. zmarł. nieoczeki­
wanie przeżywszy 77 lat mój drogi mąż, naw. 
kochany brat, szwagier, wujek i stryj, śp.

IGNACY HAREMBSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz.

10, na cmentarzu W Winnejgórze.

W głębokim smutku pozostaną

żona, siostry i rodzina

Pałezyn, Poznań. 183Wg

Dnia 15 stycznia 1980 roku zmarł nasz kocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek

LEON BUKSA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 bm. 

o godz., 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

wl. Kwiatowa 13 m. 18.
żona z rodziną

18252g

Dnia 13 stycznia 1980 roku zmarła w 80 roku 
życia opatrzona Sakramentami św. nasza uko­
chana mamusia i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KAMIEŃSKA
z Groyeckich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 stycz^ 
nia o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka i svn i rodzinami

1824€g

tDnia 15 stycznia 1980 roku zmarła. przeżyw­
szy 78 lat opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana ciocia oraz serdeczna koleżanka

STANISŁAWA KOWALSKA
domu Łucka

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10 na cmentarzu

we wtorek 22 brń. 
junikowskim.

Pogrążona w smutku

ul. Słowackiego 17. 18413g

X Dnia 15 stycznia 1580 roku zakończyła swe 
I pełne poświęcenia i dobroci życie, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana mama, 
teściowa, babunia, kuzynka i ciocia, śp.

Agnieszka Ludwika CZARNECKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 stycz­

nia o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu córka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pulna 5 m. Oa. 1823Ig

Poszukuję wykonawcy wy 
budowania pawilonu z 
płyt obornickich (40 mi). 
Oferty ,,Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 18968g.

Willę wolnostojącą, n~.- 
wą, wolną z tarasem, o- 
grodem, nadajacą się na 
każdy przemysł przy łra 
sie E-8 pilnie sprzedam. 
Zgłoszenia: Adamski, Po 
znań, Matejki 33a.

18254g

Działkę budowlaną w o-> 
kolicy Poznania sprze­
dam. Cfsrty „Pras?.” 
Grunwaldzka 19 dla 
M349g.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny w Środzie przy ul
Libelta 11. 15447g
Kupię 0 5 ha. mogą bvć 
zabudowania. Oferty ..Pa 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Oddam w dzierżawę budy 
rek gospodarczy, muro­
wany ze stropem betono- 
v'ym. ocieplanym wraz z 
poddaszem użytkowym 
(wysoki trempcD na tra- 
aazyn. Mieczysław Pio- 
tiowski. Sokolniki Małę.
gm. Kaźmierz. 15749g
Dom jednorodzinny, wol­
nostojący Ty stanie suro­
wym ra dzia’c° "00 mS a- 
trakcvjrie "©łożony w Po 
znanh’ —- Baranowie nrzv
dogodnej

। kowski. Pm-gń. 
rzmwsk^go 65 m.
gódz. 16. *

komunikapj!
z“dam Dut-

9 o o
15632g

i

Dnia 
chana 
lat 90

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Poznaniu
ORGANIZUJE

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
'hietodą laboratoryjną i tradycyjną 

oraz przygotowawcze na wyższe uczelni*.
Informacje udziela i zapisy przyjmuje 

Sekretariat, tel. 502-33 od godz. 8 do 15,
tel. 665-937 od godz. 17—20. 98-K1

0

b

PRZYPOMINAMY
21 STYCZNIA

TRADYCYJNY „DZIEŃ BABCI“
„SPOŁEM” WSS — ODDZIAŁ PRODUKCJI

POLECA
z tej okazji szeroki asortyment okolicznościowych
torcików innych wyrobów ciastkarskich.

<8

(
i

bokser jasnobrązowy w 
lejonie ul. Kępińskie). 
Informacje, tel. 66-52-92 
Włpszakowicka 13.

13378g

Układanie, < 
lakierowanie 
Bukowski, 
f.odz. 8—11.

cyklinowan
! WUSP

tel. 526-36
18303g

Do nabycia już od soboty 19 stycznia w sklepach 
i kawiarniach „Społem” WSS w Poznaniu.

107-K1
6

TC stycznia w godzinach 
wieczornych pozostawio­
no w taksówce teczkę z 
dokumentami. Proszę o

lanetowanie, malowanie, 
Kelma tel. 67-43-86 godz 
17—19. 1769 Ig

zwrot
r iem, tel. 672-237 po god
16. 18416°

wimagrodze-

za-
Wer-

l szczelnianie okien.
kładanie karniszy.
ner, ul. Małeckiego 23, 
Poznań, tel. 665-663 rano.

Przepistiję na maszynie. 
B. Jasiak. ul. Kraszew­
skiego 17 m. 13. 16904g

Kabiny typowe, dach
* worzywa 
drzwi na 
Otwierane, 
z szyba

sztucznego, 
aie strony 
tyłu ramka 

ciągników
Ursus C-328/30. C-360 oraz 
MF-235 — Ferguson wvko 
ńuię wnrsztat ślusarsku 
Alfons Skc-ucński. 63-723

tel. 59.
Pleszewska 37, 

166323

16958g

16 stycznia 1980 roku zmarła nasza ko- 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy

JULIA MAZURKIEWICZ

X Dnia 15 stycznia 1980 »oku zasnął w Bóg 
I po cierpliwie znoszonej chorobie najiikr 
chańszy mąż, najtroskliwszy tatuś i dziadek 
drogi brat, szwagier i wujek, śp.

i
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 bm. 

o godz. 9.36 na cmentarzu junikowskim.

ul. Norwida 10.

Córki z rodziną

13443?

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu zawia­
damiamy, żę 16 stycznia 1980 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św. w 91 roku "życia, na­
sza najdroższa i najlepsza ■,rnamuśia, koćhańa
teściowa, babcia, prababcia, siostra.

z Weydmannów
MARIA ŚLEBODA

Nabożeństwo żałobne 
cmentarnej w Lesznie 
10.36 po czym pogrzeb 
nym.

cipcia, śg

odbędzie się w kaplicy 
19 stycznia br. o godz. 
na cmentarzu parafial-

Córka i rodzina
na

Dnia 16 stycznia 1980 roku po krótkich cier­
pieniach przeżywszy iSt 86 rozstała się z nami 
namaszczona Olejami św. moja żona, nasza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA BĄK
z domu Budasz

Pogrzeb odbędzie się w 
13 na em«ftarzu przy ul.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie 
ul. Noskowskiego 13 m.

ta

Malowanie, tapet owan 
Frąckowiak, tel. 757-55,

Dyskrecja, solidność, życz 
liwość to Biuro Matrymo 
nialne „We dwoje”. 60-633 
Poznań, Cs. Boi. Chrobre­
go 17F m. 119. Dojazd au­
tobusami 85, 87 z Garbar.

„Hacjenda’

czynna jest 
świątecznej 
nia w godz.

po przerwie 
od 15 stycz- 
13—21. W !<o 1

rani pracuja.ea, mieszka 
nie,' ogródek pozna uczci

Kawaler 29-letni z inw.i. 
lidztwem nic przeszkadza 
jącym w prowadzeniu 
czynnego życia, posiadają 
cy wykształcenie zawodu 
we pozna odpowiednią na 

Cel matrymonialny, 
y „Prasa”. Grun­

waldzka 19. dla 16054g.

Rozwiedziona 53-letnia cze
l„dnik
prezer.cj

krawiecki dobrej
posiadająca

działkę budowlahą, do- 
mek jednorodzinny pozna 
pana z mieszkaniem do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 16740g.

—60 lat. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”; Grun

riedziałki restaur-acja jest ; waldzka 19, dla 16332g. 
nieczynna.

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
1 ibelta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czyn-

Panna 23-lctnia pozna- 
nianka wzrost 168 cm z za 
wodem pozna odpowied­
niego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pba 
sa”. Grunwaldzka 19, dla

Kawaler 39-letni, wzrost 
średni, rzemieślnik bez na 
logów,- pozna panią w ee 
lu matrymonialnym. Of r 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 

»19, dla 16057g.

Rozwiedziony 41-letni. po 
zna panią do lat 49 z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa ’. 
Grunwaldzka 19 dla 16074g

Rozwiedziona 46-lctnia, 
przystojna posiadająca 
dom i działkę pozna pa­
ra do 60 lat z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty ,. Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1674ig.

godz. ■19.

Panna 23-letnia, wykształ 
cenie średnie, posiadają­
ca duże, zmechanizowane 
gospodarstwo rolne, pozna 
kawalera do lat 32. wy-

cenie średnie, pozna odpo 
Wiednia pannę. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
16055g.

znania 
kiego.

ka’ olic

waldzka 19, dla 1680°,g.

sobotę 19 bm. o godz. 
Lutyckiej.

kondolencji
5. 18361g

Dnia 15 stycznia 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia przeżywszy lat 88

MARIA ADAMIAK
z dómu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 19* bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Os. Przyjaźni 2/84. 122-U3

x W dniu 16 stycznia 1980 roku po długich 
T i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. odćszła od nas na zawsze moja a-U- 
droższa mama, teściowa, babcia i prababcia, sp.

JÓZEFA OLSZEWSKA
z domu Peczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o gędz.
13.30 na cmentarzu przy ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążone

córka z mężem i wnuczka

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, Os. Przyjaźni 3 F m. 105. 18<15g

X W dniu 16 stycznia 1930 roku zmarła nagle 
T nasza maleńka córeczka

AGNIESZKA CICHOŃ
żyła 8 miesięcy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm.
16 na cmentarzu na Miłostowie.

Zrozpaczeni 
rodzice i

Os. Rusa 64 m. 8.

o godz.

brat

18414g

Kawaler 30-letni, wzrost 
wysoki, bez nałogów, po 
zna panią, mile widziana

rialny. Ofertv ..Prwn’1, 
Grunwaldzka 19 dla 16056g

ANTONI SOBKOWIAK
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznc-

go spoczy: odbędzie się w sobotę dnia
19 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim'. 

Strapieni
żona, córka, wnuk

ul. Tęczowa 10.

tDnia 16 stycznia 1980 roku zmarła po dłi:- 
gich-4 ciężkich cierpieniach nasza kocha­
na siostra1, cibcia przeżywszy lat 71, śp."

STANISŁAWA WIŁHELMI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia

21 bm. o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

siostrzenica z rodziną

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu

LUDWIKA ROSIŃSKA
z domu Mieczkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o godz. 
9, na cmentarzu w Owińskach.

Najbliżsi i przyjaciele
18344g

BOMB M&33E

tDnia 15 stycznia 1930 roku zmarł nagle pod­
czas wykonywania obowiązków służbowych

ukochany ojciec, brat 
lat 72, śp.

i przyjaciel, przeżywszy

STANISŁAW TOMASZEWSKI
art. muzyk 

organistów, odznaczony
Medalem za Zasługi dla Archidiecezji 

Poznańskiej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem pozostająca

ul. Kwiatowa 14 m. 5. 18288g

tDnia 16 stycznia 1930 roku, niespodziewanie 
odeszła od nas na zawsze w 69 roku życia

nasza najukochańsza, najtroskliwsza 
i babcia, człowiek wielkiego serca, śp.

z Liebichów

IRMA WILCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w Sobotę 19 bm 

9. z kaplicy ewangelickiej na cmenti 
łostowskim.

W tragicznym smutku pogrążona

ul. Rawicka 60.

matk

o godz.

córka z wnukiem
18453g

SET

X Dnia 16 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony * 
• Sakramentami św. przeżywszy 80 lat nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 
19 bm. o godz. 12 w kościele Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Naramowicach, po czy u 
pogrzeb o godz. 13 na miejscowym cmentarzu.

Pogrążeni w smutku

córki i synowie z rodzinami

Słowackiego 18. 18352g

Panna 26-letnia posiada­
jąca gospodarsty/o 15 ha, 
pozna pana do lat 32 chęt 
nie z prawem jazdy. Cel 
matrymonialny. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 16530g.

Samotna wdowa z miesz­
kaniem pozna pana no «9 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 16568g.

kształceniem pozna panią 
do lat 42 (chętnie nauczy 
cielkei. Cel matr^moninl

waldzka 19, dla 16510g.

Panna 2; nozn a
walera do lat 30 z wy­
kształceniem średnim lub 
WyHz.ym. Cel matrymó- 
nialnv. Ofert v „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla W663g

Kulturalna dobrze sytuo­
wana emerytka pozna pa 
na z 'wyższym lub śred­
nim wykształceniem. Cel. 
matrymonialny. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 16960g.

Niezależna 
wzrost 167 
wyglądzie,

cm o młody u 
wykształcenie 
mieszkaniem

pozna wartościowego ka­
walera lub wdowca, wy-

kiego, wykształcenie wż 
sze lub średnie do lat 45.

ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 17041 g.

Ula kuzynki panny 33-lcit 
niej wykształcenie wyższe, 
filigranowej o młodym 
wyglądzie poznam war­
tościowego kawalera luo 
wdowca wvznania rzym­
sko - katolickiego z wv-

lat 45. cel matrymcmiM-

waldzka 19, dla 17042g.

taSEJaESSSEB3SEEEBn«!SSSESEEEEEEE3

TEATR WIELKI
w P o z n an i u, iii. Fredry 9

ZAKUPI PLATERY:
sztućce, talerze, półmiski, stare — 
ubrania, koszule, kapelusze, buty 

z okresu lat 2 0.

BSBBSSBSBBSBCailRSSaffiaasaRRSBSSB

KOLEGIUM DO SPRAW WYKROCZEŃ przy 
i Prezydencie Miasta Poznania u k a r a 1 o ob. 
Ireneusza DREWICZA, syna Floriana, ur. 1. 5. 
1954, zam. w Poznaniu, ul, Dzierżyńskiego 351 
ni. 28 za to, że w dniu 24. 8. 79 o godz. 18.30 w 

j Poznaniu na ul. Estkowskiego będąc w stanie 
i nietrzeźwym kierował motocyklem m-ki WSK.
Czynem swym spowodował zagrożenie w ru­
chu drogowym, co stanowi wykroczenie z art.

, 87 § 1 KW i na podstawie art. 87 § 1 i 3 kodek­
su wykroczeń wymierzono karę grzywny w wys. 
5.000 zł. Jako karę dodatkową Kolegium orze­
kło zakaz prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych na okres 2 lat oraz publikację orzeczenia
w prasie na koszt ukaranego. 1C4-K1

X Dnia 15 stycznia 1980 roku po krótkich, lecz 
I ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św. odeszła na zawsze moja najdroższa żona, 
nasza ukochana rr.atka, szwagierka i ciocia 
przeżywszy lat 42, śp.

ELŻBIETA GRUSZCZYŃSKA
z domu Krzyżanowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 22 bm, 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż, z dziećmi i rodziną

ul. Kunickiego 12
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

X Dnia 15 stycznia 1980 
I szy 81 lat, śp.

MAGDALENA
Pogrzeb odbędzie się

125-U3

roku zmarła przeżyw-

KOWALSKA

12.30 na cmentarzu junikowskim;
dnia 21 bm. o godz.

W smutku pogrążona

STANISŁAW KO W AL AK 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

X Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
I 16 stycznia 1980 roku zmarł po krótkich 

i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 53 mój 
najdroższy mąż i przyjaciel

123-U3

MAPJAN CHUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz.

10.30 na cmeritarzu górczyńskim.

ul. Olszynka 8 m. 38. 18351g



Str. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, « 1 1980

STYCZEŃ Małgorzaty

18 Piotra

Piątek Słońce: 7.54—16.12

WIELKI — g. 17 „Sekrety bale­
tu” (Pro Sinfonika).

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zesowa”.

POLSKI — g. 19 „Klucznik”;
NOWY — g. 19 „Antygona”, 
LALKI I AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 17 „Noc wigilijna”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Lot nad kukułczym
gniazdem” (amer. 18 1.), g. 20 — 
s. zamku. KIF.

KI?F PAŁACOWE — g. 16.30 
impreza noworoczna dla dzie­
ci; g. 19.30 „Odażający, brud­
ni, źli” (wł. 18 1.);

APOLLO — g. 10, 12 30, 15, 17.30, 
20 „Imperium namiętności” (jap. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16, 18, 
20 „Wściekły” (poi. 13 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Du­
bler” (fr. Ii2 1.), g. 16, 18, 20.15 
„Amator” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Każdy 
ma swoje piekło” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 1.6 „Jenny i Tobby 
wśród dzikich zwierząt” (amer. 
b. o.), g. 13,v20 „Aria dla atlety” 
(poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15, 16.30
„Charlie Brown i jego kompania” 
(amer. b. o.), g. 13, 20 „Klincz” 
(poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Konik ea-bu 
sek” (radź. b. o,), g. 18 „Rocky” 
(amer. 15 1.). '

RTALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Milczący wspólnik” 
(kanad. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„12 prac Asterixa” (fr. b. o.), g. 
17 „Sekret Enigmy” cz. I i II 
(psi. 12 1.).

SŁONCE sala duża: g. 15.30. 17 30 
„Panowie dbajcie o żony” (fr. b. 
o.), g. 19.30 „Jabb-rwocky” (ang 
15 l.\ sala mała g. 16 — s. zamkn., 
g. 18 „Dzięki Bogu już piątek” 
(amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Terror Me- 
chagodzilli” (jap. b. o.), g. 17.15, 
19.80 „Szał” (ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo 1 — 
g. 14.30. 16 30. 18.30 „Mistrz kie­
rownicy ucieka” (amer. 15 1.).

WILDA — g. 1”. 12.30, 15, 17.30,. 
20 „Rój” (amer. 15 1.).

WRZOS — g. 17, 19.15
„Sto koni do stu brzegów” (pól. 
15 1.).

Zco. (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 dc 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
lei. 999; nagłe zachorowania w 
domu, teł 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę': 
Cs. Piastowskie 16 tel 722-24; 
ul. Bukov/a 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31: Kościuszki 
103, tel. 544-44: Swarzędz. ul. 
Wiankowa, tel 544-44 i 137-393; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al. 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la Informacji, porad lekarskich ł 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje
Telefon Zaufania 988, porady 

prawne. tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie ą 
15.30—7 30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna S? 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
młęcka 1, Głogowska 107/109 os. 
Przyjaźni paw 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM T: 6.25 Sygnałv dnia; 
9 05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Odyniec” 
fr. pow.; 11.40 Ty Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich melo­
dii; 13.01 Przeboje świata; 13.20 Pa­
rada jazzu tradycyjnego; 13.40 Stu­
dio „Gama” (ok. g. 14.05 — Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio „Re­
laks”; 14.25 Studio ..Gama'’; 15.05 
Kc.espondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — 
Inf. dla kierowców); 16 Tu Jedyn­
ka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu Je­
dynka c. d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Warszawska Ork. PR 1 TV; 
13.40 Tańce Kurpiów 1 Podlasia; 
20.05 Soliści 1 zespoły w repertua­
rze popularnym; 20.30 Melodie, do 
których chetnie wracamy; 21.10 
Muzyka K Szymanowskiego; 22.23 
Magazyn kulturalny Pr l; 23 Wita 
Was Polska — mag słoym^-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 6, 9, 
10, 11. 12.05, 15, 19, 20, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
930 My 80 — aud. SM: 9.40 Dla 
przedszkoli — Swicto babci; 1'0 
K. Wyka — aud. poświęcona ży­
ciu i twórczości historyka; 10.30 
Tria Oscara Petersona; 10.40 Mi­
strzowie swojego warsztatu, 11 
Recital z nagrań flecisty J. P. 
Ramnala; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie .domowym; 11.45 Muzy

Pod patronatem „Głosu” 

Wspominamy rok 
czterdziesty piąty

Ludzie Poznania

KA/spaminanie historii to nie 
* ’ tylko przyjemność dla świa 
dków wydarzeń sprzed lat, 
to przede wszystkim przypomi 
nanie i utrwalanie przeżyć, prze 
Nazywanie ich młodszym poko 
leniom. Takie właśnie cele bę­
dzie miał cykl 14 środowych 
spotkań w siedzibie Towarzys 
twa Miłośników Miasta Poz­
nania, organizowanych pod 
wspólnym hasłem: „Wspomina 
my rok czterdziesty

Wydarzenia sprzed 35 łat co 
raz bardziej uchodzą naszej 
pamięci i uwadze. Zmniejsza 
się grono tych, którzy brali 

czynny udział w walkach o wyz 
wolenie stolicy Wielkopolski, o 
odbudowę Poznania. Aby u- 
trwal:ć tamte fakty, by przy 
pomnieć ludzi z tamtych dni, 
a młodym powiedzieć, jakie to 
było, w każdą środę — od 23 
stycznia d0 23 kwietnia, o 
godz. 17 w Ic&alu TMMP bę­
dzie można posłuchać interesu 
jąoych wspomnień.

Mowa będzie o różnych fak 
tach i wydarzeniach. Na pierw 
szym spotkaniu 23 bm. Towa- 
■zystwo Miłośników Miasta Po z 
nania oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, pod której 
patronatem cały cykl imprez 
będzie się odbywał, zaprasza­
ją tych, którzy w okresie od 
1S do 20 stycznia 1945 roku ob 
serwowali paniczną • ucieczkę 
Niemców, opowiedzą co działo 
się na dworcach i na szosach, 
prowadzących z Poznania na 
zachód. Wspomnień zamierza­

my też posłuchać z ust tych, 
którzy widzieli ewakuację więź 
niów ,z ul. Młyńskiej oraz z 
hitlerowskiego obozu karnego 
w Żabikowie.

Inne spotkania — o których 
będziemy wcześniej przypomi 
nali — poświęcone będą wspom 
nieniom z okresu wyzwalania 
Poznania, organizowania pierw 
szych polskich placówek admi 
nistracyjnycł), urzędów, insty­
tucji itp. Będzie się mówiło 
w klubie TMMP o organizowa 
niu pierwszych drużyn milicyj 
nych, formowaniu pierwszych 

, ncciągów, organizacji szkolnic­
twa. Jedno ze spotkań luto­
wych poświęcone będzie 
powstaniu najstarszego dzien­
nika regionu, „Głosu Wielko­
polskiego”, Dziennikarze przy­
pomną jak doszło do wy­
dania pierwszego polskiego 
dziennika, jak go drukowano, 
zaś czytelnicy opowiedzą o wra 
żeniach związanych z naby­
ciem jeg0 pierwszych egzempla 
rzy.

Organizatorzy środowych 
spotkań w TMMP są przekona 
ni, że różne wspomnienia poz 
wolą utrwalić poszczególne wy 
ciniki działań z tamtych pa­
miętnych dni — tym bardziej, 
że szereg spotkań zamierza za 
rejestrować ra taśmie poznań­
ska rozgłośnia Polskiego Ra­
dia.

Zatem — do, zobaczenia w 
środę, 23 stycznia przy Starym 
Rynku 9, (c)

NINA GRZEGORZEWSKA

W gmachu pod . Pegazem powiadają o 
niej: najmniejsza i najstarsza, lecz nikt nie 
ma na myśli wieku — lecz staż. Pod tym 
względem jest bowiem rekordzistką. Z żyją- 
cych artystów ona tylko, oprócz Karola Urba 
nowicza, występowała na tej scenie w roku 
1919 — pierwszym w działalności polskiego 
Teatru Wielkiego w Poznaniu. Zadebiutowa­
ła więc mając cztery lata w roli... chłopca., 
synka tytułowej postaci *,Madame Butterfly” 
G. Pucciniego, Z tejże przyczyny otrzymała 
przydomek „dziecka teatru’’. Bo też właści­
wie od tej pory, z nielicznymi przerwami, po 
dzień dzisiejszy związana jest z poznańską 
scena operową stanowiąc chodzącą, czy ra­
czej tańczącą, kronikę zespołu baletowego. 
Chociaż ta miłość życia — baj et — sprawiła 
jej niemało kłopotów; zwłaszcza na początku, 
gdy jako uczennica gimnazjum uczęszczała 
na zajęcia i występowała (zrazu statystując) 
pod pseudonimem. Mamo to któryś z nauczy 
cieli rozpoznał ją na scenie i„. edukację-koń­
czyła już w innej szkole.

— Jakkolwiek piękne, barwne i pełne nie­
zwykłych przeżyć były te dziewczęce lata 
występów, najmocniej chyba utrwalił się w 
mej pamięci powrót pod Pegaza po straszli­
wych latach wojny — wspomina Nina Grze­
gorzewska. — Ów dzień, 16 marca 1845, w 
którym znów stanęłam na scenie, kiedy to 
rozpoczynaliśm y uprzątanie gmachu i próby. 
Spędzaliśmy w mm prawie całe dnie, aby 2 
czerwca wystawić pierwszy spektakl „Krako 
wiaków i górala' Karola Kurpińskiego. Tań­
czyliśmy w strojach uszytych z czego się 
tylko dało — z frrąm, prześcieradeł, starych 
kostiumów. Ale cóż to była za premiera, ja­
kie Wywoływała wzruszenie! Móc znów tań­
czyć przed publicznością — spragnioną pol­
skiej sztuki. Wtedy myśleliśmy tylko o tym. 
Nie c rozlatujących się w tańcu... filcowych

Nina Grzegorzewska tańczy w pierwszym po woj­
nie przedstawieniu premierowym „Krakowiaków

i górali" Karola Kurpińskiego (2 czerwca 1945).

butach. Czuliśmy wszyscy niepowtarzalną ra 
dość. k

Wiele jeszcze podobnych chwil, godzin, se 
tek godzin (w ponad 5000 przedstawieniach!) 
przeżyła artystka — najpierw statystka, póź 
niej tancerka (wykonująca także liczne par­
tie solowe) baletu w swoim Poznaniu. Wystę 
powała do roku 1963; tylko po wojnie w 66 
utworach. Z teatrem nie rozstała się jednak 
do tej pory — przed osiemnastu laty młodsze 
koleżanki i Koledzy powierzyli jej funkcję 
inspektora baletu i „ąiię zwalniają” z niej do 
dizś. (wig)

Po pożarze
przy ul. Roosevelta
Informowaliśmy wczoraj o po­

żarze, który wybuchł w budynku 
mieszkalnym przy ulicy Roosevel- 
ta 1 w Poznaniu. Bardziej lub 
mniej zniszczone zostały trzy 
mieszkania. Ich lokatorów ewa­
kuowano i otoczono troskliwą 
opieką. Na razie otrzymali lokale 
zastępcze.

Budynek przy ulicy Roosevelta 
wcześniej już przeznaczono do 
rozbiórki, w związku z planowa­
ną przebudową węzła komunika­
cyjnego w rejonie ulic Poznań­
ska — Libelta. Rozbiórka być 
może nastąpi w bieżącym roku. 
Nie przew.iduje się więc grun­
townego remontu mieszkań znisz­
czonych podczas pożaru. Będą je­
dynie prowizorycznie przystoso­
wane do potrzeb znajdującego się 
tam internatu dla pielęgniarek.

(jog)

r\ oroczny już „Koncert pod 
choinkę" zorganizowali w 

tych dniach dla miesźkańców po­
znańskiego Pogotowia Opiekuń­
czego uczniowie oraz pedagodzy 
(przy współudziale Komitetu Ro­
dzicielskiego), Zespołu Szkół Mu 
zycznych nr 1 przy ul. Solnej. W 
sali koncertowej tej szkoły odby­
ły się występy, po czym 
uczniowie ZSM wręczyli swym go

ka spod strzechy; 12.05 Muzyka 
dawnej Warsząwy; 12.25 B. Sme­
tana: 2 Poematy symfoniczne z 
cyklu „Moja Ojczyzna”; 12.55 Ze 
spół Ergo; 13 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.15/ G. Puccini: 
Scena Minnie z szeryfem oraz nar 
tia pokera z II aktu opery „Dziew 
czyna z Zachodu"; 13.36 Ze wsi 
i o wsi: 13.51 W. A. Mozart; 
Sonata C-dur na skrzypce i for­
tepian: 14.10 Więcej, lepiej, no- 
yrocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Haydna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Przeboje filmowe; 16.10 Kon­
cert życzeń miłośników muzyki; 
16.40 „Ład” — fragm. prozy W. 
Biełowa; 17 Spotkanie z piosen­
ką radziecką; 17.20 „Miriam” — 
opow. T. Capote’a; . 17.40 Rep li­
teracki pt. „Zostawić coś ojczyź­
nie”: 18 XXII Międzynarodowy
Festiwal Organowy w Oliwie; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
I.udzie, wśród których żyjerny; 
19.05 Poezja i muzyka — wiersze 
M. Białoszewskiego; 19.30 Wanda 
Landowska in memoriam; 2G.30 
Rozjnowy o kinie; 20.50 G. Fau­
re — Reguicm op. 48; 21.40 Nowe 
nagrania radiowe skrzypka K. 
Jakowicza i pianistki K. Borucin- 
skiej; 22 Teatr PR — Teatr Sen­
sacji: „Długie pożegnanie” — słu­
chowisko; 23 Granice jazzu; 23.35 
Co słychać w śwlecie; 23.40 Muzy 
ka. -

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Krytycznym okiem

Igranie ze szczuciem
Numer telefonu 94, zmieniony 

ostatnio na 922, jest zwłaszcza w 
niedzielne popołudnia i środy, nie 
ustannie „atakowany” przez abo­
nentów. Telefonuję, by się dowie 
dzieć jakie numery zostały wylo­
sowane w najpopularniejszych 
grach liczbowych. Tymczasem, od 
czasu do czasu, -można usłyszeć 
numery inne niż wylosowano, lub 
w źłej kolejności (dotyczy to zwła 
szcza tzw. liczb dodatkowych).

W minioną środę zapomniano 
np. nagrać przy Małym Lotku pre 
miowaną końcówkę banderoli, 
która grających też interesuje. 
Ten brak uzupełniono dopiero w 
czwartek.

Tego rodzaju pomyłki wywołu 
ją niepotrzebne rozczarowanie 
wielu grających w totka. Czy przy 
nagrywaniu numerów na taśmę 
trudno o rzetelność? (b)

ściom noworoczne podarki zgro­
madzone w ramach szkolnej akcji 
„Radość pod choinkę". Miły był 
to koncert i piękny gest uczniów 
i ich nauczycieli, (w)

KI iezwykłe spotkanie • odbyło 
się w miniony piątek w U- 

rzędzie Miosta i Gminy w podpo­
znańskich Pobiedziskach. Przed­
stawiciele tamtejszych władz po-* 
dejmowali 29 par małżeńskich, 
które przeżyły razem 50 i 60 lat. 
Jubilatów udekorowano z tej oka 
zji pamiątkowymi medalami, a 
spotkanie umiliła programem ar­
tystycznym młodzież szkolna, (na)

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Po­
myłka Maigreta” — ,odc. pow., 
9.10 Pod batuta kompozytora — 
J. Kormen; 9.30 Nasz rok 80; 9.45 
C. Nielsen — II symfonia „Cztery 
temperamenty”; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 11 Zy 
cie , rodzinne; 11.30 Antologia 
standardów w nagraniach Arta 
Tatuma; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki: 13.50 
„Autobiografia Alicji Tokląs” — 
ode. pow.; 14 Wszystkie utwory 
fortepianowe — Camilleć Salnt- 
Saensa; 15.05 Zespół Crash i je­
go muzycy; 15.40 Gitara, kasta- 
niety i piosenka; 16 Reportaż pt. 
„Niebieska kartka"; 16 Muzyko- 
branie; 16.45 Nasz rok 80; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Stu 
dio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu, 
19 Pow. w wyd. dźw.: „Konfesjo­
nał Czarnych Pokutników”; 19.35 
Opera tygodnia — J. P. Ramcau: 
„Les Indes galantes”; 19.50 „Po 
myłka Maigreta” — ode. pcw.; 
20 Interradio — aktualności — ma 
gazyn D. Michalskiego; 20.40 (kud. 
pt. „Hamlet — raz jeszcze”; 21 
Filmowe przeboje L. Minelli; 21.20 
Thessaurus muzyki polskiej; 22 
'Gwiazda siedmiu wieczorów — Ju 
lian Clerc; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Album poezji B. Ostro 
męckiego; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

Jedno z archiwuinych już zdjęć w prywatnych zbio­
rach T. Błażejewskiego. Rok 1972 — sprawdzania 
wymiennika ciepła przed jego zamontowaniem w

lokomotywie.
Fot. (2) — Archiwum

TADEUSZ BŁAŻEJEWSKI

Jeśli w poznańskich Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego mówi się o lu­
dziach dobrej roboty, to Tadeusz Błażejew­
ski zawsze wśród nich jest wymieniany. Zy­
skał tez uznanie poza swoją fabryką. To prze 
cięż jeden z pierwszy cn w kraju (legitymacja

numer 19). wyróżnionych tytułem „Zasłużony 
przodownik pracy socjalistycznej”.

Z Poznaniem Tadeusz Błażejewski związał 
swoje życie w roku 1954, Podjął wtedy pra­
cę spawacza w spółdzielni budowlanej, której 
siedziba był obecny biurowiec „Miastoprojek 
tu” przy ul. Marchlewskiego. Pc roku znalazł 
się wśród kolejarskiej'braci. Pamięta debrze 
pierwsze kroki w ZNTK. Naprawiano w nich 
wówczas wagony osobowe, tak zwane salonki 
(zaprzestano już tej działalności) i właśnie 
przy renowacji ich układu hamulcowego był 
początkowo zatrudniony. Później remontował 
parowozy i wreszcie — niejako najwyższy 
stopień zawodowego wtajemniczenia— loko 
motywy spalinowe.

— Mówią o mnie w zakładzie „niespokoj­
na dusza”- — powiodą Tadeusz Błażejewski 
*— bo często dobieram do swej brygady no­
wych ludzi, przenoszę się do innych działów 
w warsztatach. Ale nie żeby szukać łatwiej­
szej roixxty/ — nie lubię po prostu monotonii 
w codziennej pracy, ciągle więc podejmuję 
się nowych, zazwyczaj trudniejszych, zadań.

16 lat, będąc brygadzistą wyuczył wielu fa 
chowcćw, cenionych wśród załogi. Ma też licz 
ne dokonania w działalności partyjnej (jest 
I sekretarzem Oddziałowej Organizacji), któ­
rą poprzedziła aktywność w organizacji mło­
dzieżowej (był wiceprzewodniczącym Zarzą- 
du Zakładowego dawniejszego ZMS).

— Chcę — podsumował rozmowę — żeby 
ZNTK unowocześniały się tak szybko, jak 
rozwija się i pięknieje Poznań, (bop) •

G W niektórych urzędach pocz­
towych brak wywieszki z aktual­
ną tabelą opłat pocztowych i te­
lekomunikacyjnych. By się dowie­
dzieć za ile trzeba nakleić znaczek 
na pocztówkę czy też list, stoją 
klienci w kolejce. Wywieszka ta­
ka jest więc bardzo potrzebna — 
sygnalizują czytelnicy.

Wojewódzki Urząd Poczty wv. 
jaśnia, że w każdym urzędzie 
pocztowym są już umieszczone w 
miejscach dostępnych dla klien­
tów aktualne taryfy pocztowe i 
telekomunikacyjne. (3561)

G Przejeżdżałam pociągiem na 
trasie Poznań — Olsztyn. Na sta­
cji w Falkowie zauważyłam po­
rozrzucane przy torach drewno, a

w 'Pe.rzyskach przed Gnieznem na 
stacji leży złom żelaza. Uważam, 
że jest to materiał, który należa­
łoby jak najszybciej. zabezpie­
czyć — pisze Z. M.

się o usunięcie usterek w dachu 
naszego budynku — piszą lokato­
rzy z domu przy ul. Załęże 4. — 
Nasze interwencje w tej sprawie 
nie odnoszą skutku.

Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań­
stwowych poinformować nas, że 
materiały nawierzchniowe i pod­
kłady leżące przy torach oraz 
złom usunięto. Stację uporząd­
kowano. (3327).

G Od kilku miesięcy staramy

Lokalne Zrzeszenie Właścicieli 
Nieruchomości, Rejon Admini­
stracji Domów nr 3 wyjaśnia, że 
naprawę pokrycia dachowego nie 
zlecoro jeszcze dekarzowi z dwóch 
powodów: po pierwsze, że mimo 
monitów nie wywiązał się jeszcze 
z zaległych robót, zleconych w III 
kwartale 1979, po drugie, iż żaden 
z dekarzy nie chce podjąć sie 
drobnych i mało intratnych robót. 
Staramy się jednak by jak naj­
szybciej znaleźć innego wykonaw­
cę i naprawić dach. (3322)

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Wielkopolska przed 
VIII Zjazdem PZPR; 7.45 Muzycz­
ne kalendarium Poznania: 8 Mu 
zyka rozrywkowa: 8.10 Młodzi na 
miarę czasów; 8.25 Muzyka ka­
meralna baroku; 9 Dla ki. V (wy 
chowanie muz.): „Blaszana rodzi­
na"; 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli — 
Święto babci; 10 Dla kl. VIII 
(wych. obywatelskie); „Z- pracow 
ni uczonych do fabryk i na po­
le”: 10 30 Estrada przyjaźni: 11 
Dla szkół średnich (wych. muz.U 
„Chopin, walce i scherza”; 11.30 
śpiewa Monssęrrat Caballe; 12.05 
Czas dobrych • gospodarzy; 12.2.5 
Giełda płyt; 13 Jęz. rosvjski: 13.15 
Melodie z musicali; 13.25 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach- 
„Przemiany- w strukturze społecz 
nej naszego kraju”; 13.50 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.): 14 Nauknw 
cy — rolnikom; 14.15 Studio Ste 
reo (ogólnop.); 14.45 Tańce pol­
skich górali; 15.05 Wizerunki lu­
dzi myślących; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „Listy do Del­
finy” — Zygmunta Krasińskiego; 
16.05 Jęż. łaciński: 16.25 Z dala 
od utartych szlaków — Piekoszów; 
16.40 Aud .sportowa: 16.50 Radio- 
express; 17 Stereo: Muzyka po 
pracy; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Stereo: Koncerty skrzypcowe;
17.55 Stereo: Poznański koncert 
życzeń; 13.25 Twórcy pięknego 
słowa — J. B. Ożóg: 19 SOS dla 
biosfery — parki krajobrazowe;

19.15 Jeż. angielski; 19.30 Trans­
misja koncertu symfonicznego z 
sali Filharmonii Narodowej, 20.40 
W głąb iluzji (w przerwie ■ konc ); 
21.45 J. S. Bach; 8 małych prełu 
diów i fug gra Marie Claire 
Alain; 22.15 Kraje i wydarzenia; 
22.35 Lektury i przemyślenia.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

19.'0 — „Siódemka”;
19.30 — Dziennik Telewizyjr-’
20.30 — „Patrol do Dawson" 

kanad. film, fab.:
21.50 — Koncert WCSPRiT; ■ 

•22/9 — ;,Kto z nim wygra”';
23.00 — Dziennik. t

PROGRAM »
13.05 — z koszar 1 poFgonów
1^.25 "T- — -

PROGRAM 1
11.05 — Wychowanie obywatelskie 

(kl. VII) — Uczeń w szkole;
12.00 — Geografia (kl. VII) — 

„Francja” (kol.);
12.55 — Geografia (kl. VIII) — 

„Antarktyda” (kol.);
15.10 — Redakcja Szkolna zapo­

wiada (kol.);
15.30 - NURT — Pedagogika — 

„Widowisko telewizyjne”;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.); ,
16.30 — Dla dzieci „Piątek z Pan­

kracym” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.25 — „Dzień dobtry, w kręgu 

rodziny” — „Jak kultywować 
folklor regionalny" (kol.);

18.09 — „Saga rodu Rius” ode. 12 
film fab. TV hiszpańskiej 
(kol.);

19.00 — Dobranoc (kol);

,Na stadionach kraj 
świata” (powt.);

1ł-15 — „Skarbiec” (powt.)-
14.40 — Poligon (powt.);
la.15 — Pegaz (powt.);
15.55 — j franc. I. 14;
16.25 — Informator turystyczn. 

^Turystyka zimcw|Q;
16.55, — Młodzieżowy masa^wn 

techniki „lidar”;
,= „Słowa za słowa”;

Poradnik działkowicza- 
Klub Jazzowy- , ___ '

17.55
18.25
19.10 — Teleskop-
19.30 - ■

i
~ 2421.20 — Wieczór filmowy

YXV P-ezentowane mmTaź^ycJ Kr6t^-
..Okno”; ok™ Obrhause»: 
rze”, „Syn sohn podwó- ” ci, ohn s°n ; 

na pałv śr-j 'Pr2«i i po debiucie”
szyby’

22.00 —

Krótko-

podwó-

:at”;


